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Kraków, Niedziela 19 Listopada 1893. Rocznik XII.“ 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 

rocznie : półrocznie: || kwartalnie : | miesięcznie: 
Memiejscau ae « « « » « „o. 20 zł. w. a. || 10 zł. w. a. | 5 zł. w. a || 1 zł. 80 et. 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową BE ww w ke y Gry. 4 PI 
W Państwie Niemieckiem . . . .| 28 „ , IST" «©. BE Zus BO > 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 „ „ I6, » wj HH 3, — 

Pojedynczy unmer kosztuje RO centów, z przesyłką pocztową R2 centów; — we Lwnwle 


w Biurze dzienników Pienn, ul. Karela Ludwika 9, do nnbycla po 10 ct. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


za cały miesiac. 


Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
svłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiec-ę 


towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakecyi i Adratnistracyi: Ulica św. Jana Nr. 15. 


Loloxo>m Mr. 4l. 


NOWA. 


- REFORMA 


Prenumeratęe przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejeco: 


wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Place Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zamiejascową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy» 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstcin & Vo- 
gler (takża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societć Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin. 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pis 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


30 centów od wiersza za każdy raz. 


Główna trafika 


— Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Załączni- 


ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkwlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. ud 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. 


Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Administracyi. 


Na podstawie układu, zawartego z Redakcyą 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat“, może ka- 
żdy z naszych Prenumeratorów za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy- 
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy- 
czajna wynosi 12 złr.) 

W administracyi Nowej Reformy mogą Pre- 
numeratorzy naszego dziennika abonować po ce- 
nach zniżonych ,„Śmigus*', humorystyczne pismo, 
wychodzące we Lwowie każdego 1-go i 15-go 
duia w miesiącu. — Zniżona cena kwartalna w 
Krakowie 90 ct., na prowineyi 1 złr. — „Nowe 
Mody*, ilustrowany dwutygodnik dla kobiet, za 1 
złr. 20 et. kwartalnie. 

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 30 
ct., zamiejscowi 50 cent. otrzymają: Lemaitrea 
„Królowie*, nader senzacyjną powieść, drukowaną 
w odcinku naszego dziennika, a nadto za nadesłaniem 
takiej samej kwoty słynną dwutomową powieść 
znakomitej autorki, kryjącej się pod pseudonimem 
Zmogas, osnutą na tle powstania styczniowe- 
go: „Pożary i Zgliszcza”. 


Rutenizowanie polskiego ludu, 


Przewodniey ruskiego ludu, posłowie, dzien- 
nikarze i duchowieństwo nową w ostatnich la- 
iach uprawiać poczęli politykę względem Pola- 
ków. Od dłuższego już czasu widoczne są usilne 
starania w tym kierunku, aby nas zdyskredyto- 
wać w opinii cywilizowanego świata i nowe źró- 
dło nienawiści ku nam wskazać ruskiemu ludo- 
wi W parlamencie posłowie, w dziennikach kra= 
jewych ruskich szpaltowe artykuły, w prasie za 
granicznej mnadsyłane z mętmych źródeł kore- 
spondencye głoszą na wsze strony, że Polacy w 
Galicyi gniotę narodowość ruską, że tępią reli- 
gię grecko-katelicką, latynizują Rusinów, budując 
nowe kapłsce i stawiając kościoły. Co więcej. 
Niedawno mieliśmy sposobność spotkać się Z za- 
rzutem, iż Wszystkie polskie towarzystwa oświa- 
ty, Tow. Kółek rolniczych, Szkoły ludowej itd. 
wszystkie jedynie w tym eelu potworzoue zosts- 
ły, aby zgnieść Ruś, pogrzebać Rusinów. Gdyby 
taki zarzut, do serdecznego śmiechu pobudzający, 
nie bałamucił opinii prasy zagranicznej i cudzo- 
ziemców, nie zasługiwałby nawet na odpowiedź. 
Ze względu jednak, iż potwarz ta skierowaną jest 
w tym celu, aby dobre imię nasze obrzucić bło- 
tem wobec cywilizowanych ludów Europy — by- 
liśmy zmuszeni swego czasu rzecz sprostować 
i w nałedgiem świetle przedstawić kierowników 
tej nowej polityki ruskiej. 

Teraz jednak wyłonił się nowy powód, który 
Rusinów skłonił do wstąpienia na tẹ wstrętną dro- 
gẹ. Rozchodzi się o to, aby na jakiś przynaj- 
mniej czas gacłonić działalność duchowieństwa ru- 
skiego wśród polskiego ludu we wschodniej 
Galicyi. Według listów prywatnych i publicznie 
w dziennikach ogłaszanych Rusini w ostatnich 
czasach rzucili się całą siłą do ruteni- 
zowania% polskiego ludu, mieszkającego we 
wschodniej części kraju. Osiadły tamże Mazur 
kolonista odpornie się zachowuje wobee tych za- 


pędów, chłop jednak polski tam urodzony, nie-|gdzie tego niezbędna okazała się potrzeba, Rusi- | niepełniące należycie obowiązków swoich, a wre-|raczej o udoskonalenie organizacyi Spółek cho- 


poradny i bojaźliwy, przez dwór opuszczony, ule- 
ge i dzisiaj już są wsie całe, osady niegdyś na 
wskróś polskie, zu pełnie zruszczone. 

I tak np. w parafii podhajeckiej przeszło 
w ostatnich latach do 8000 ludzi dawrfiej obrz. 
rz. kat. na greckokatolicki —- to znaczy, że na- 
rodowość polska straciła na korzyść ruskiej 
około 3000 dusz. 

W parafii Tłuste są miejscowości, które 
dawniej przed laty jeszcze kilkunastu po kilkaset 
Polaków liczyły, a dzisiaj mają zaledwie po kilka- 
naście osób obrz. rz. kat. Np. w Myszkowie mie- 
szkało kilkaset osób narodowości polskiej, dzisiaj 
ich jest zaledwie kilkanaście, wszyscy przeszli na 
obrządek gr. kat., zatem się zrutenizowali. W Musz- 
karowie było do stu Polaków, dzisiaj nie ma ich 
wcale; w Oleksińcach i Szerszeniowcach mie- 
szkało kilkaset osób polskiej narodowości, dzi- 
siaj Polak na lekarstwo zaledwie się znajdzie, 
Wszyscy ztutenizowam. 

W parafii monasterzyskiej jest wieś 
Wyczółki, w której dawniej około 100 osób obrząd- 
ku rzym. kat. mieszkało, obecnie zaledwie trzy 
przyznaje się do polskości. I tak się ma sprawa 
w całej niemal wschodniej cześci kraju. Społe- 
czeństwo polskie nie zwracało na tę działalność 
Rusinów uwagi, opuszezony lud polski sam się 
obronić nie potrafił i dzisiaj stoimy już przed 
faktem dokonanym. Tysiące ludu polskiego zo- 
stały zruszezone. A sprytni działacze ruscy mają 
jeszcze tyle ezoła, aby wprost z prawdą się mi- 
jając, na alarm wołać, że my Polacy lud ruski 
polonizujemy. To perfidya nie lada. 

Główną przyczyną łatwego rutenizowania pol- 
skiego ludu jest ogromny brak kościołów we 
wschodniej Galicyi. Są tam wsie, które od swe- 
go kościoła parafialnego są oddalone o 35 do 40 
kilometrów. Ludzie rodzą się i umierają. nie bę- 
dąc ani razu w kościele. W parafii n. p. ture- 
ckiej znajduje się j eden kościół w Turce i na- 
leży do niego nie mniej nie więcej jak 83 wsi (!). 
W powiecie skałackim mieszka 36000 Rusi- 
nów, a 31.000 Polaków. Polacy mają siedm 
kościołów parafialnych, a Rusini... dwadzieścia 
ogm. Podobnie przedstawia się rzecz w Bucza- 
ckiem, gdzie mieszka 48.000 Rusinów, a 36.000 
Polaków. Nie nawet zatem dziwnego, że Polacy 
tak łatwo, niemal bez namysłu porzucają obrzą- 
dek i kościół ojców, a przerzucają się do cerkwi. 
Tę bowiem mają, w pobliżu, a kościół po większej 
części gdzieś o kilka mil, do którego w czasie 
zimowych zamieci śnieżnych mimo najszczerszej 
chęci dostać się wprost niepodobna. W czasie 
słot lub mrozów udaje się chłop polski do cer- 
kwi i tam chrzei dziecko, bo kościół daleko. 

Sumienie zaś uspokoi mu pop, mówiąc, że je- 
den Bóg i jedna wiara. W ten sposób rośnie lud 
ruski, a zmniejsza się polski, w dałszym następ- 
stwie słabnie opór przeciw moskalofilskim zapę- 
dom. 

Wielka wina i odpowiedzialność spada za to 
na dwory polskie, które nie dbają o lud swój. 
wcale się nim nie interesują, zapominając, że 
tem samem swój własny byt podkopują. 

Inteligencya ruska natomiast wytrwale pracuje, 
broniąc zajętych pozycyj, bez względu na to, 
czy słuszność po ich czy po naszej stronie. 
W Trościańcu chcą Polacy utworzyć osobną dla 
siebie parafię, Rusini w krzyk i całą siłą sprze- 
ciwiają się temu. 

Postawili Polacy kilka kaplic w miejscach, 


ni podnieśli alarm, że polonizujemy Rusinów — 
gdy tymezasem uciskanie i wynaradawianie pol- 
skiego ludu przez Rusinów jest na porządku 
dziennym. Na niebezpieczeństwo stamtąd nam 
grożące zwrócił uwagę wielki twórca nieśmier- 
telnego Chorału i podał nawet myśl utworzenia 
Towarzystwa, któreby się opiekowało ludem pol- 
skim na Rusi. Sprawę tę nazwał Ujejski najważ- 
niejszą w obecnej chwili. I słusznie. Ludu ru- 
skiego bowiem nie chcemy  polonizować, ale 
z drugiej strony nie możemy, nie powinniśmy i 
nie wolno nam zezwolić na ruszezenie ludu 
naszego. Lud dla nas skarbem nieocenionym, im 
potężniejsze jego zastępy, tem większa nasza po- 
tęga. Niech to ma na pamięci nieustannie du- 
chowieństwo polskie i niech idąc w ślad księży 
ruskich, tak samo jako oni zaopiekuje się 
polskim ludem i strzeże go od wynarodowie- 
nia. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Poznań, 16 listopada. 
(Sejmik Związku spółek zarobkowych na Poznań: 
skie i Prusy Zachodnie. — Utworzenie wydziału 
prawniczo-ekonomicznego w Tow. Przyj. Nauk. — 
mierć wolnomyślnego posła Czwaliny). 


(q.) Wczoraj i onegdaj odbywał się tu sejmik 
jednej z najważniejszych instytucyj naszych na- 
rodowych i ekonomicznych t. j. Związku spółek 
zarobkowych i gospodarczych na W. Ks. Poznań- 
skie i Prusy Zachodnie. Tyle ważna dla podnie- 
sienia naszego przemysłu i gospodarstwa insty- 
tucya Spółek zarobkowych z każdym rokiem zna- 
komite robi postępy i w naszym budżecie społe- 
czno-narodowym reprezentuje już bardzo powa- 
żną pozycyę. Ze skromnych bardzo powstała 
zawiązków, liczy już obecnie 77 Społek zarobko- 
wych gospodarczych z ogólną liczbą 26585 człon- 
ków. W roku 1873 istniało w Pezeańskiem i 
w Prusach Zachodnich 43 Spółe: z orólną liez- 
bą tylko 7660 ezłouków. Zadanie Spółek tych 
jest dwojakie. Najprzód dostarczają one członkom 
swoim taniego kredytu, przez eo przyczyniają się 
do podniesienia naszego stanu włościańskiego i 
do podniesienia przemysłu krajowego, wydziera- 
jąc zarazem obie te warstwy w miarę sił z rąk 
żydowskich ilichwiarskich idając tym warstwom 
wytrzymanie cen konkureneyi obcej. Z drugiej 
strony szerzy instytucya Spółek zarobkowych 
w społeczeństwie zmysł oszczędności i zabiegli- 
wości przez przyjmowanie w depozyt sum zao- 
szczędzonych, a wreszcie dają przyzwoity zaro- 
bek tak członkom w formie dywidendy, oraz da- 
ją utrzymanie a przynajmniej pokaźny dodatek 
do utrzymania licznym rodzinom polskim, któ- 
rych ezłonkowie zatrudnieni są w dyrekcyach. 
Dzięki najnowszemu prawodawstwu, jakie nieda- 
wno przeprowadzono w parlamencie w dziedzi- 
nie socyalno- politycznej, umożliwionem zostało i 
naszym Spółkom zorganizowanie się w jeden 
ogólny Związek, mający silną podstawę prawną; 
na czele związku znajduje się patronat, który 
czuwa nad rozwojem Spółek, zarządza rewizye, 
przez prawo wymagane, wytyka znajdowane błę- 
dy, strofuje a nawet karze zarządy opieszałe lub 


szcie jest dla Spółek obrońcą prawnym w zacho- 
dzących niestety dotąd jeszcze zbyt często zatar- 
gach z władzami, które nie mogą się jeszcze wy- 
leczyć z nabytej za czasów Bismarka manii do- 
kuczania wszystkiemu, eo polskie. Dzięki skute- 
cznej interwencyi paironatu, a mianowicie dziel- 
nego i wielce około rozwoju Spółek zasłużonego 
patrona, posła ks. Wawrzyniaka, syna włościań- 
skiego, dokuczliwość władz administracyjnych 
słabnie eoraz bardziej i gdy obecnie na podsta- 
wie nowego ustawodawstwa niemieckiego Spółki 
mają silną podstawę prawną i ściśle według pra- 
wa postępują, zupełnie będzie musiała ustać. Ma- 
my już obecnie w obu zakranych dzielnicach 77 
Spółek, w tej liczbie w Księstwie 56, a w Pru- 
sach Zachodnich 21. W miastach istnieje 63 Spó- 
łek, po większych wsiach 14, a mianowicie 
w Prusach Zachodnich 10, w Księstwie 4. W ro- 
ku bieżącym powstały 4 nowe Spółki, 3 w Księ- 
stwie, 1 w Prusach Zachodnieh. 

Z pomiędzy ogólnej liczby 26.585 członków 
Spółek oddanych było gospodarstwu 15.397 
i to: właścicieli wsi i folwarków było 340, go- 
spodarzy i chałupników było 14.638, dzierżawców 
419; przemysłowi i rzemiosłu oddanych 
było 4.071 członków i to: z własnością nieru- 
chomą lub z kapitałami 3.250, bez własności nie- 
ruchomej i bez kapitałów 1.821; innemu zawo- 
dowi oddanych było 8.180 członków i to: 1.468 
z własuością nieruchomą lub z kapitałami i 1.712 
bez majątku. Nieklasyfikowanych członków było 
2.981. Ze spółki nasza operują poważnemi cy- 
trami, dowodzi tego bilans, który w rubryce do- 
chodów i rozchodów wykazuje sumę 15,454.996 
marek, podczas gdy w r. 1878 wykazywał zale- 
dwie sumę 3,739.302 marek. 

Dla dogodności Spółek utworzono w r. 1885 
w Poznaniu „Bank Związku Spółek Zarobkowych*, 
który pod sprężystą dyrekcyą swego kierownika 
znakomicie prosperuje. Kapitał zakładowy Banku 
unormowano świeżo na pół miliona marek. Spół- 
ki finansują swoje interese przez bank własny i 
nie potrzebują się opłacać drogo w bankach nie- 
mieckich. 

Corocznie zjeżdżają się delegaci Spółek na sej- 
mik, na którym razem z patronatem radzą nad 
ewentualnemi reformami, udzielają sobie wzaje- 
mnie rad i wskazówek i dzielą się wzajemne- 
mi doświadezeniami. 

Uchwały sejmiku obowiązują wszystkie Spółki. 
Na świeżo odbytym sejmiku powzięto kilka wa: 
żnych dla dalszego rozwoju Spółek uchwał i re- 
zolucyj, pomiędzy innemi zalecono starać się o 
założenie jak największej liczby nowych Spółek, 
gdyż obliczono, że w 40 miastach niema jeszcze 
Spółki. Zalecono także zakładanie Spółek w obwo- 
dach parafialnych wiejskich. W interesie pewno- 
ści deponentów zalecił sejmik zakładanie Spółek, 
opierających się na odpowiedzialności nieograni- 
czonej. Aby Spółki nie wyzyskiwały swych inte- 
resantów, zalecił sejmik, żeby procent, pobierany 
przez Spółki od pożyczek w normaluych warun- 
kach, nie przenosił 2 procent ponad procent, da- 
wany od depozytów, eweniualnie ponad dyskonto 
niemieckiego banku Rzeszy. Sejmik stwierdził 
także przez usta patrona, że dziś już na palcach 
policzyć można Spółki, o któreby uzasadnioną 
można mieć obawę, że ogół Spółek dobrze pro- 
speruje i dobrze jest prowadzony. Toż podzielali 
wszyscy przekonanie patrona, że za lat kilka w 
Związku nie już o uchylenie nieporządków, ale 


dzić będzie. 

Do dodatnich rezultatów odbytego tu w wrze- 
śniu III zjazdu prawników i ekonomistów pol- 
skich zaliczyć należy pomiędzy innemi także u- 
tworzenie w łonie Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
nowego wydziału, tj. wydziału prawniezo-ekono- 
micznego, którego brak wielce się dawał uczuć 
Towarzystwu. Zebranie konstytuujące odbyło się 
w zeszłą sobotę i to przy nadzwyczaj licznym 
udziale ezłonków Towarzystwa, mianowicie poza 
Poznaniem mieszkających. Zapisało się też zaraz 
na posiedzeniu tem 27 osób na członków nowe- 
go wydziału, którego prezesem wybrano posła, 
radcę sądu okręgowego, p. Stan. Mottego, za- 
stępcą prezesa wybrano znanego ekonomistę i 
sprężystego dyrektora Banku ziemskiego i inicya- 
tora prywatnego ruchu parcelacyjnego p. dra Kalk- 
steina. Na sekretarza wydziału powołano młode- 
go ekonomistę p. Seweryna Chełkowskiego. Są 
wszelkie nadzieje, że Wydział dobrze prospero- 
wać będzie. Wydział ma zająć się obecnie poru- 
czonemi mu przez zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich sprawami, jak sprawą wychodźtwa, 
przemysłu domowego i słownika prawniczego, a 
pomiędzy innemi opracuje sprawozdanie z III 
zjazdu prawników i ekonomistów polskich w Po- 
znaniu, dla mającego w roku przyszłym odbyć 
się we Lwowie IV zjazdu prawniczo-ekonomicznego. 

Umarł tutaj nagle świeżo na podstawie kom- 
promisu zawartego z niemieckiem stronnictwem 
wolnomyślnem wybrany posłem radca sądu okrę- 
gowego Ozwalina, Niemiec, ale Niemiec dawnego 
autoramentu, odznaczający się względem nas spra- 
wiedliwością a nawet życzliwością i mówiący po 
polsku jak Polak. To też, gdy zawarty został kom- 
promis z stronnictwem wolnomyślnem i gdy ono 
jako swego kandydata w okręgu poznańsko-obor- 
niekim Czwalinę postawiło, wyborcy polscy nie 
mieli żadnego skrupułu na niego głosować. 

Z naszej strony przeprowadziliśmy w tym o- 
kręgu na podstawie rzeczonego kompromisu na 
posła adwokata Dziorobka. Skutkiem śmierci Czwa- 
liny odbędą się w miejsce jego wybory. uzupeł- 
niające. Obóz konserwatywny liczy teraz na to, 
że Polacy nie będą się już czuli zobowiązanymi 
zawartym kompromisem i że w wyborach uzu- 
pałniających nie wezmą udziału dopomagająe kan- 
dydatowi konserwatywnemu, znanemu p. Stan- 
dy'emu do zwycięstwa. Tymczasem nadzieje te 
ich bodaj się spełnią. Słusznie bardzo Dziennik 
Poznański zalecił wyborcom głosowanie na kan- 
dydata stronnictwa, z którem zawarliśmy kompro- 
mis i z którego pomocą przeprowadziliśmy je- 
dnego posła więcej. Kompromis taki obowiązuje 
na całą 5-letnią kadenczę sejmową. To też chege, 
by nas jako politycznych sprzymierzeńców szano- 
wano, z kimkolwiek przymierze doraźne zawie- 
ramy, winniśmy dotrzymywać przyjętych na sie- 
bie zobowiązań, tem więcej w tym przypadku, 
aby konserwatystom naszym, którzy przez wzgląd 
na swój „patryotyzm* nie chcieli z nami za- 
wrzeć kompromisu j skutkiem tego dwa manda- 
ty poselskie stracili, tem dotkliwszą dać nauczkę. 


Aleksander Battenberski. 


Wezoraj w południe umarł w Gracu po kilku- 
dniowej chorcbie ks. Aleksander Battenberski. 


R. H. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Powieść współczesna z życia rosyjskiego. 


KSIĘGA PIERWSZA. 


Urzędowe zaręczyny. 
I. 

Drżeliśmy wszyscy od zimna wśród jesiennej 
nocy, podczas gdy skrzypiące koła tak szybko 
przebiegały równiny Prus wschodnich, że zagro- 
dy włościańskie, wsie, lasy i potoki, moczary i 
rzeki w dzikim tańcu uciekać zdawały się przed 
nami. Nasz pociąg zbliżał się do ponurego, sta- 
rego Królewca. 

Zawinięci w okrycia, wciskali się różnojęzyczni 
podróżni z rogkaszą w czerwone poduszki małych 
przedziałów wagonowych i drzemali, palili eyga- 
ra, mrnuczeli, lub szeptali ze sobą, stosownie do 
każdorazowych wrażeń i s zi, usposobie- 
nia. Z pośród moich towarzyszy podróży widzia- 
łem tylko kilku, gdyż poprzeczny podział, zasto- 
sowany w małych wagonach niemieckich, nie do- 
zwała odbywać wędrówek po całym pociągu, jak 
to przyzwyczajeni są czynić podróżujący w Ame- 


ce. 
LO pora odjazdu kuryerskiego pociągu z Ber- 
lina do Petersburga, oznaczoną jest godzina 12 
w nocy, czem biurokratyczny zarząd kolejowy 
pragnie okazać swą szlacheiną pogardę, z jaką 
spogląda na upodobania i wygodę podróżującej 
publiczności. 

Na pół godziny przed odjazdem znalazłem je- 
szcze chwilę czasu, aby zawiadomić telegraficznie 
krewnych w stolicy.Rosyi o moim wyjeździe z 
Berlina i kupić sobie biłet wprost via Ejdkuny do 
nowożytnego nadnewskiego Paryża. Zresztą noc, 
Przepędzona w wygodnie urządzonym przedziale 


pierwszej klasy, nie przedstawiała weale wielkich 
trudów dla starego weterana. 

Mój rynsztunek podróżny, z którym wybiera- 
łem się na najazd państwa carów, składał się z 
dobrego dywana podróżnego, pakietu wyrobów 
tytoniowych, mniej okropnych od tych, jakie się 
spodziewałem znaleźć w handlu, kilku tomików 
edycyi Tauchnitza, a jako przyprawy do tego z 
kilku francuskich romansów. Dobrze napełnioną 
flaszkę koniaku ukryłem w kieszeni ciepłego ko- 
żuszka. Było to w połowie października; w cza- 
sie, w którym jałowe, kamieniste pola, jakby o- 
pustoszałe i zamarłe przedstawiają się oczom przy 
blasku księżyca. W moim przedziale oprócz mnie 
znajdowało się jeszcze dwóch przystojnych, zgra- 
bnych oficerów rosyjskich, powracających z Pa- 
ryża, gdzie Rosyanie tak chętnie wolny czas 
przepędzają. 

Urządziwszy sobie o ile możności najwygodniej 
miękkie, szerokie siedzenie, niebawem zasnąłem, 
podczas gdy moi wojskowi towarzysze, siedzący 
naprzeciwko, kręcili papierosy i rozmawiali o ró- 
żnych Sprawunkach, o kobietach paryskich, i od 
czasu do czasu wypowiadali sąd o stosunkach we 
własnym kraju z tą zadziwiającą śmiałością i pe- 
wuością, którą podróżujący Rosyanin zazwyczaj 
za granicą tak chętnie się popisuje, wiedząc, że 
w domu, pod żelaznem berłem „białego cara*, 
jest to zbytkiem. zwyczajnym śmiertelnikom nie- 
dozwolonym i niedostępnym. 

Dniało już, gdyśmy mijali fortyfikacye starej 
koronacyjnej Prus stolicy, Królewca — i zbliżać się 
poczęli do rosyjskiej granicy. 

Po śniadaniu pogrążyli się moi wojskowi to- 
warzysze w rozkoszach bakarrata i dymu tyto- 
niowego. Z rozmowy ich wkrótce się dowiedzia- 
łem, że miałem przed sobą kapitana Hrehora 
Szewicza i porucznika Aleksego Michajłowicza, 
służących w najdystyngowańszej broni, bo w ce- 
sarsko-rosyjskiej gwardyi. 

Dobrą francuszczyzną , której wyuczenie się 
przychodzi Rosyanom z łatwością, rozmawiali 


obydwaj o najróżnorodniejszych przedmiotach, 
podczas gdy zmienne szczęście w grze rozpo- 
rządzało dowolnie resztkami ich funduszów, wy- 
wiezionemi z Paryża. Rozmowa ich, której przy- 
słuchiwałem się z wielką uwagą, zatopiony na 
pozór w książce, była niezwykle zajmującą dla 
wysłużonego amerykańskiego oficera, który wy- 
brał się po raz pierwszy poznać ich romantyczną 
ojczyznę. Między innemi omawiali oni niedawną 
nominacyę pewnego nikczemnego i złośliwego 


indywiduum ze sfery urzędniczej powołanego na |4 


szefa rosyjskiej tajnej polieyi. 

Ten pan, aczkolwiek nie słowiańskiego, lecz 
niemieckiego pochodzenia, cieszył się niebywałą 
nawet w despotycznam państwie władzą. Z taj- 
nego gabinetu w Petersburgu, niewidzialna 
ręka tego Machiawella sięgała wszędzie, a wpły- 
wowe jego stanowisko i rozległy zakres działania, 
wysoki i ważny urząd zapewniały mu każdej 
chwili wolny przystęp do cara, którego imię by- 
ło dlań wygodnem do wypuszczania gromów 
narzędziem. 


— Hrehor — odezwał się Aleksy, — słysza- 
łem, że nihiliści są obecnie bardzo czynni i pra- 
cują z całych sił nad tem, aby naprawić swą 
sieć pocztową i telegraficzną, zniszezoną przez 
Loris Melikowa. 

— To bardzo możebne — odparł Hrehor, spo- 
glądając w karty z namiętną cheiwością łakome- 
go Moskala, — ci biedacy nie mogą się przedo- 
stać przez nasze grauiee bez narażania się na 
niebezpieczeństwo dożywotniego zesłania w Sy- 
bir, lub czegoś gorszego jeszcze. Nowy szef po- 
licyi jest mądry jak Bismark, a chytry jak Vi- 
docq. 

Hrehor skręcił z namaszczeniam papierosa i 
ciągnął dalej: 

— Oni muszą teraz rozpaczliwa czynić usiło- 
wania, aby w jakiś niebywały sposób przedosta- 
wać się, gdyż jeżeli im się nie uda porozumieć 
się co do nowych znaków i nowego tajnego pi- 
sma, będą zmuszeni porzucić na zawsze konspi- 


racyjne roboty. Zresztą mają oni olbrzymie fun- 
dusze do rozporządzenia i kilku bardzo sprytnych 
agentów wśród siebie. 

— To prawda — odrzekł drugi, — nawet 
wuj mój poseł, wspominał mi, że pomiędzy urzę- 
dnikami telegraficznymi mają oni kilku swoich, 
którzy im nieocenione oddają usługi. 

— Gdyby oni nie wiedzieć jak byli ostrożni i 
przebiegli, to nowy szef policyi zawsze od nich 
będzie przebieglejszy i w końcu zapędzi ich w pu- 
upkę. 

— Przypnściwszy, że go wprzód nie zamordu- 
ją — przerwał Aleksy, wręczając swemu zwy- 
cięskiemu partnerowi garść banknotów z pomru- 
kiem przekleństwa nad brakiem szczęścia. 

Hrehor zaśmiał się, spoglądając z wyrazem 
lubości na paczkę rubli, i odparł: 

— Nihiliści nie będą szczęśliwsi od ciebie, 
stary chłopcze! (zy przypominasz ty sobie pię- 
kne salony księżny Trubeckoj w Paryżu? 

Aleksy uśmiechnął się nad wspomnieniem 
przelotnych swych zwycięstw i z wyrazem zado- 
wolenia pogładził jasną brodę. 

— Otóż niejeden gruby pakiet niebieskich asy- 
gnat banku francuskiego powędrował od dyrekcyi 
do tych białych iskrzących się od klejnotów rą- 
czek, księżna bowiem dostarcza odpisów doku- 
mentów nihilistycznych, a nawet, jak mi opowia- 
dano, dostarczyła danych, które w najbliższym 
czasie spowodować mają aresztowania. 

Tu przerwał, a rzucając podejrzliwy wzrok w 
kierunku mojej osoby, nachylił się ku towarzy- 
szowi i szepnął mu do ucha kilka słów, których 
nie mogłem pochwycić. 

— Na św. Włodzimierza, toż to jest właśnie 
ta dziewczyna, której od czasu Bmierei naszego ko- 
chanego starego cesarza cała policya z taką nsil- 
nością bezskutecznie posznkiwała! No ta będzie 
ponętnym kąskiem dla kata, gdy ją dostaną. Ma 
być podobno anielsko piękną. 

— 0, w tym wypadku — dorzucił kapitan 


Hrehor, z wyrazem pożądliwości na tatarskiej 
twarzy — podjąłbym się sam chętnie jego roli. 

Oficerowie poczęli przygotowywać się do wy- 
siadania, zbliżaliśmy się bowiem do ostatniej gra- 
nieznej miejscowości. 

— (ymbały, chwała Bogu, że uwolnię się od 
waszego miłego towarzystwa — pomyślałem so- 
bie i pogrążyłem się na nowo w lekturze, nie 
czując przy wjeździe w granice państwa carów 
najmniejszej obawy. 

Bo i z jakiegoż powodu? Byłem szczęśliwym 
posiadaczem paszportu najstaranniej zawizowane- 
go przez ambadadę rosyjską i zaopatrzonego do- 
piskiem „en regie". Nadto miałem także staran- 
ne polecenia do spokrewnionego ze mną Konstan- 
tęgo Weleckiego, jednego z doradeów carskich, 
który był niegdyś paziem nieboszezki carowej i 
cieszył się względami familii carskiej. 

Te i inne polecenia miały mi w Rosyi otwo- 
rzyć wstęp do najwyższych ster towarzyskich, 
gdyż moja córka wyszła za mąż za jedynego bra- 
ta Weleckiego, Bazylego, dzielnego i odważnego 
oficera, ktory pod Plewną dowodził batalionem 
a następnie zginął na dalekim wschodzie, pozo- 
stawiając młodą wdowę z małem osieroconem 
dziecięciem. 

Moja córka poznała lego pana i zaślubiła w 
Japonii, ja zaś, aby ją zobaczyć i o jej interesach 
się dowiedzieć, po raz pierwszy wybrałem się do 
Rosyi. 

Żonę moją zostawiłem w Paryżu, gdyż obawia- 
ła się ostrej zimy i chciała wpierw doczekać się 
wiadomości odemnie, zanimby zdecydowała się 
wybrać także w odwiedziny do naszej córki, któ- 
ra tylko kilka tygodni przepędziła wspólnie z na- 
mi w Ameryce, a po śmierci męża, poległego w 
służbie rosyjskiej w Azyi, znalazła przytułęk w 
nowej ojczyźnie u nieznajomych, ale bardze ży- 
ezliwych krewnych. 

(O. d. n.) 


— 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Listopada 1898. 


Powodem śmierci było zapalenie kiszki ślepej. 
Ks. Aleksander miał zaledwie lat 36, pozostawił 
żonę i malutką, kilkutygodniową eóreczkę. Pra- 
wdziwy, szczery żal towarzyszy zgonowi tego 
niepospolitego męża, dzielnego wodza i boha- 
tera. 

Ks. Aleksander urodził się w 1857 roku. Był 
synem generała austryaekiego Aleksandra, księ- 
cia hesskiego. W 17 roku życia wstąpił jako po- 
rucznik dragonów do korpusu hesskiego. W 1877 
roku opuszcza dotychczasową swoją służbę i za- 
ciąga się do armii rosyjskiej, aby módz wziąć 
udział w walce przeciw Turcyi. Ozdobiony orde- 
rem św. Jerzego, wraca młody oficer napowrót 
do służby w armii niemieckiej a we dwa laia 
później, po utworzeniu księstwa Bułgarskiego, je- 
dnogłośnie pierwsze sobranie bułgarskie powołało 
go na swój tron. Miał wówczas lat 22. Siedm 
lat panowania Aleksandra zapisze Bułgarya w 
dziejach swoich jako epokę odrodzenia bułgar- 
skiego narodu. Rumelia wschodnia zjednoczyła 
się z księstwem Bułgarskiem, a niedługo potem 
młoda armia bułgarska odnosi Świetne zwycię- 
stwo nad armią serbską. Powiadają, że młody 
książę w pierwszych walczył szeregach, cała ar- 
mia bułgarska wraz z całym narodem poczęła 
uwielbiać młodego bohatera. Lecz kochający wol- 
ność, a brzydzący się despotyzmem książę wydał 
się Moskwie niebezpiecznym. W 1886 r. zgraja 
moskiewskich jurgieltników zdradza go i wywozi 
z kraju, który niedawno własną piersią zasłonił. 

Pamiętnym jest z owego czasu pobyt księcia 
Aleksandra w naszym kraju, pamiętinem owe en- 
tuzyastyczne przyjęcie, jakie go wówczas spotkało 
we Lwowie. Nie było w tem przyjęciu nie 
sztucznego, nie było szumnych odezw, był natu- 
ralny, niewymuszony, a jednak na wielkie roz- 
miary dokonany objaw serdecznego uznania i 
czci niekłamanej, jaka się należała przedstawicie- 
lowi idei niepodległości narodowej, której dzielnie 
bronił w Rumelii przeciw Turcyi, w wąwozach 
Sliwniecy przeciw Serbom, której bronił jako pa- 
nujący w Sofii przeciw wdzieraniu się Rosyi. 

Powrócił wprawdzie następnie książę Aleksan- 
der napowrót do Bułgaryi, do tego ludu, którego 
niepodległość i rozwój były jedynym jego celem 
do armiji, którą stworzył i do pamiętnych w dzie- 
jach zwycięstw prowadził — ale już nie na dłu- 
go. Dnia 9 września 1886 roku złożył książe 
koronę bułgarską, pojechał do Darmstadtu i schro- 
nił się w zacisze domowe. W 1888 roku starał 
się o rękę siostry cesarza Fryderyka, arcyksiężni- 
czki Wiktoryi, do małżeństwa tego jednak nie 
dopuścił ze względów politycznych wszechwładny 
wówczas w Europie mocarz, ks. Bismark. Były 
książę bułgarski opuszcza zatem Niemcy, zmienia 
nazwisko rodowe i jako hrabia Aleksander Har- 
tenau wstępuje do armii austryackiej. W 1889 
rokn ożenił się ze śpiewaczką p. Loisinger. Przed 
rokiem został mianowany generał-majorem z sie- 
dzibą w Gracu. 

W dzielnym tym mężu płynęła także krew 
polska, matką bowiem jego była córka Mauryce- 
go Haukego, polskiego ministra wojny przed 
rewolucją listopadową. 


` 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 listopada. 


Prasa zagraniczna interėsuje się wielce wi- 
zytą br. Kalnokyego w Monzy i wyraża 
opinię, że podróż ta musiała mieć- poważniejsze 
cele, niż z razu przypuszczano. Minister austys- 
cki, uzyskawszy posłuchanie u króla Humberta 
odbył z nim konferencyę, trwającą 17/, godziny; 
najlepszy to dowód, że przedmiot narady musiał 
być ważny, zwłaszcza, że konferencya odbyła się 
w obecności włoskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Brina. Temps mniema, że celem podróży 
Kalnoky'ego było przekonać się, że Włochy, na- 
wet gdyby zmniejszenie budżetu wojskowego 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE 
KOLONII POLSKIEJ W ANATOLII. 


(l niswydanych pamiętników Michała Czaykowskiago). 
(Ciąg dalszy). 
Było to w roku 1841, przy końcu październi- 
ka. Znalazłem Lndwika Zwierkowskiego. który 
znany był w Stambule pod nazwiskiem Lenoira, 
nauczycieia szermierki i pływania. 

Był on jeden z najdzielniejszych ze szkoły 
podchorążych. W roku 1881 służył on oficerem 
w siódmym pułku piechoty liniowej; był słusznie 
uważany za jednego z zdolniejszych oficerów puł- 
ku. Wzrostu prawie olbrzymiego, zarostu czar- 
nego, przez przypadek zezowaty, lica zawsze po- 
nurego, rzadko się uśmiechający, miał na pierw- 
sze wejrzenie twarz prawie odrażającą i budzą- 
cą strach w wielu ludziach. Przy tem szorstki, 
urażliwy i prawdomowny, w pierwszych chwi- 
lach poznania nie pociągał bynajmniej do siebie; 
aie sercem, prawościa. poczeiwością. poczuciem 
powinności nikt go przewyższyć nie zdołał, a ma- 
ło kto mogł mu dorównać. 

Ludwik Zwierkowski był wysłany na Wschód 
przez swojego brata stryjecznego Walentego 
Ziwierkowskiego, posła, i przez grono, marzące 
o zjednoczeniu emigracyi pod sztandarem demo- 
kracyi szlacheckiej, której apostołami byli: woje- 
woda Antoni Ostrowski, poseł Jan Leduchow- 
ski, generał Józef Dwernicki i poseł Joachim 
Lelewel. To wysłanie nastąpiło jednocześnie z mi- 
syą generała Chrzanowskiego. Cel apostołów de- 
mokracyi szlacheckiej polegał na tem, ażeby, je- 
śli nie przeszkodzić robotom ks. Adama Czarto- 
ryskiego, to przynajmniej je śledzić, kontrolować. 
Dano dostateczne fundusze i zapewniano byt Lu- 
dwikowi Zwierkowskiemu. Po przybyciu do Stam- 
bulu i po porozumieniu się z Wereszczyńskim- 
Korczakiem, odesłał on zaraz wszystkie fundusze 
panu Walentemu Zwierkowskiemu. oświadczając, 
że na wschodzie działać przeciwko księciu Ada- 
mowi, a nie z księciem Adamem było to same, 
eo -działać przeciwko sprawie polskiej. Po przy» 
jeździe generała Chrzanowskiego do Carogrodu 
zaraz do niego się udał, oświadczając swoją go- 
towość do głażby politycznej księcia Adama i od- 
dając się pod jego rozkazy. Generał Chrzanowski 
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okazało się niezbędnem, nie zmienią swej dotych- 
czasowej polityki zagranicznej, a zarazem zapew- 
nić króla Humberta, że Austrya i w tym wy- 
padku pozostanie wierną Włochom. Drugim 
przedmiotem narad pomiędzy Kalnokym a Bri- 
nem miała być kwestya stosunków morskich na 
morzu Sródziemnem; zastanawiano się nad tem, 
w jaki sposób odpowiedzieć należy na zamiary 
Rosyi, co do utworzenia stałej eskadry na morzu 
Sródziemnem i zapewne była mowa o przyłą- 
czeniu się Austryi do konweneyi morskiej wło- 
sko angielskiej. Wiadomość tę, w każdym razie 
interesującą, podajemy na odpowiedzialność fran- 
cuskiego dziennika; dodamy tylko, że niektóre 
organa niemieckie wyraziły to samo przypuszcze- 
nie. 


Z Niemiec. 


Mowy tronowej, którą cesarz przedwczoraj otwo- 
rzył parlament niemiecki, wysłuchano w milcze- 
niu, jeden tylko ustęp końcowy, wyrażający na- 
dzieję w utrzymanie pokoju, przyjęto oklaskami. 

Na pierwszem posiedzeniu oprócz wniosków 
rządowych pojawiły się trzy samoistne wnioski 
naglące. Jeden wniosek p. Fórstera żąda zanie- 
chania postępowania karnego przeciw głośnemu 
antisemicie Ahlwardtowi, drugi p. Lotzego żąda 
również zaniechania postępowania przeciw Fór- 
sterowi, a trzeci p. Manteufiła w sprawie podo- 
bnej przeciw Hammersteinowi. 

Na temże posiedzeniu prezydent Levetzow o- 
głaszając porządek dzienny na następne posiedze- 
nie zapowiedział pierwsze czytanie przedłożeń 
rządowych o traktatach handlowych zawartych z 
Rumunią, Serbią i Hiszpanią Przeciw temu po 
śpiechowi w traktowaniu tej sprawy wys!ąpiło 
wielu posłów ze wszystkich stronnietw i zażądali 
odłożenia jej przynajmniej na wtorek, aby zyskać 
więcej czasu na dokładniejsze rozpatrzenie i oce- 
nienie ewentualnych skutków tych traktatów. 

Z tego ociągania się z przystąpieniem do roz- 
trząsania tych traktatów widać, że parlament nie 
jest im życzliwy, — a jeszcze mniej życzliwym 
jest rokowaniom, jakie się toczą między Niemca- 
mi a Rosyą również o zawarcie traktatu handlo- 
wego; są nawet grupy posłów, które zamyślają 
zażądać rewizyi traktatu z Austro-Węgrami, bo 
według ich zdania ten traktat wyszedł na szko- 
dę ziemianom w Niemczech a nie przysporzył 
korzyści dla niemieckiego przemysłu. Atoli nie 
tylko niechęć przeciw tym traktatom ujawnia się 
już teraz w parlamencie, ale wyrażnem jest tak 
że niemałe niezadowolenie z projektów podatko- 
wych, które mają dostarczyć środków dochodu 
na pokrycie zwiększonych wydatków na arm'ę. 
W lecie tego roku znaczne powiększenie sił zbroj 
nych zostało uchwalone zaledwie 16 głosami więk- 
szości. Konieczna konsekwencya wymaga uchwa- 
lić teraz środki potrzebne, jednak czy się żnaj- 
dzie choćby tak skromna większość, to rzecz wca- 
le niepewna. 


Z Paryża. 

Sytuacya -parlamentarna we Francyi jeszcze 
się dotychczas nie wyjaśniła i jasno określone 
grupy polityczne dotychczas się nie potworzyły. 
To pewna, że w organizacyi stronnietw dokony- 
wa się przeobrażenie, które może mieć doniosłe 
następstwa polityczne. Z jednej strony w łonie 
partyi radykalnej objawia się rozdwojenie, z dru- 
giej strony żywioły umiarkowańsze niewiadomo 
jeszcze, jak się uorganizują, czy utworzą jedno 
wielkie stronnictwo rządowe, czy też podzielą się 
na kilka irakcyj. Dotychczas utworzyły się lub 
się tworzą następujące grupy: socyalistyczna gru- 
pa z Millerandem na czele, grupa socyalistyczno- 
rewolucyjna z przywódcą Faboret'em, socya- 
listyezno-narodowa pod przywództwem Oluse- 
ret a, postępowo-republikańska pod przywództwem 
Julliena i Lockroy, unia republikańska 
z Feliksem Faurem na czele; grupa agrarna 
pod przywództwem Móline'a, grupa „nawró- 
conych* republikanów, o ile nie przystąpiłi do 
unii republikańskiej, wreszcie prawica rojalisty- 


z właściwą sobie szorstkością odrzucił ofiarę. 
Z innej znowa strony Wereszczyński-Korczak nie 
mógł się zgodzić z jego szorstkością. nie chciał 
współpracownietwa, ale zostawał w  stesunku 
przyzwoitej zażyłości. 

Wiedziałem o tem wszystkiem, jednak udałem 
się wprost do Leonira, bez ogródek oświadczyłem 
mu, kto jestem, po co na wschód przyjechałem i 
zawezwałem go do współpracownictwa pod roz- 
kazami księcia Adama. Przyjął moją propozycyę 
tak serdecznie, jak ja mu ją uczyniłem i od tego 
dnia, aż do jego śmierci, która zaszła 1860 r., 
byliśmy nierozerwaluymi przyjaciółmi i współ- 
pracownikami politycznymi. 

Polaków było niewielu w Stambule, a ci, któ- 
rzy byli, ukazywali się pod obcemi nazwiskami. 

Taki to był strach poselstwa rosyjskiego! Ża- 
den nie śmiał nosić ani stroju polskim krojem, 
ani czapki zakrawającej na polską, ani żadnej 
polskiej oznaki. Wereszczyńskiego nie zastalem 
w Stambnle, wyjechał do jakiejś przystani morza 
Ma:mora ładować pszenicę na statki. 

Tego samego dnia udałem się do poselstwa 
francuskiego, które jeszcze przebywało w Tera- 
pii z powodu pięknej jesieni. Posłem podówczas 
był hrabia de Pontois. jak mówiono — syn natural- 
ny króla Ludwika Filipa; był to pan podobny 
jeszcze do tej dawnej szlachty francuskiej, hojny 
i śmiały, nikogo się nie obawiający. 

Byłem przyjęty jak najlepiej przez pana de 
Pontois i od razu doznałem jak najprzyjaźniej- 
szego obejścia się w całem francuskiem posel- 
stwie. 

Sekretarzami byli: P. His de Butensal, peda 
gog. przyzwoity i dobrze wychowany człowiek, 
de Reculot kapryśny, lecz zdatny, znający i lu- 
biący Wschód, L'Allemand, poczciwy, pracowity i 
uczony dyplomata. 

Pierwszym dragomanem był Józef Mathwim. 
były nauczyciel i sekretarz Reszyda pasży ; wielkie 
serce, zdolność uiepospolila, niepokalana uczci- 
wość. Polacy i polska sprawa większego i rozu- 
mniejszego od niego przyjaciela w całej Francyi 
nie mieli. 

Drugi dragoman, Lucyan Rouet były nauczy- 
ciel i sekretarz Rizy paszy, niepospolita zdolność 
w zapatrywaniu się na politykę Wschodu; od- 
znaczała go zręczność w prowadzeniu interesów 
politycznych i nieskazitelną uczciwość. 


czna, na czele której stoją Larochefoucauld 
i Cazenove de Pradines i jeszcze jedna 
grupa konserwatywna, również rojalistyczna , ale 
gotowa do kompromisów i pragnąca zająć się rze- 
czową polityką. 

Z powodu zamachu dynamitowego 
w Marsylii dokonano mnóstwo rewizyj domo- 
wych i aresztowano 17 osób podejrzanych, w tej 
liczbie 12 Włochów, 4 Francuzów i 1 Szweda. 
W całym kraju pod wpływem ostatnich wypa- 
dków rząd ma baczniejsze oko na rewolucyoni- 
stów i w rozmaitych miejscowościach wielu anar- 
chistów aresztowano. W Nieei policya aresztowa- 
ła niejakiego Roberta Rolli, podejrzewanego o 
to, że był sprawcą zamachu dynamitowego w Bar- 
celonie. W Saint-Laurent de Cerdagne w Pire- 
nejach aresztowano niejakiego Józefa Codina 
pochodzącego z Barcelony. 

Stan zdrowia Gergiewicza dotychczas się 
nie zmienił. Zona posła serbskiego przyjechała 
do Paryża. Bronardel ma zbadać ranę chorego 
(o do sprawcy zamachu Lauthier'a, siedzi on 
w więzieniu Mazas i jak się zdaje jest anar- 
chistą, chwalił bowiem działalność anarchistów 
i prosił znanego anarchisty Faurea, aby pod- 
jął się jego obrony przed sądem. Faure nie tai 
się ze swemi anarchistycznemi przekonaniami. W 
rozmowie z pewnym reporterem miał oświadczyć, 
że „czyny takie, jak czyn ILauthiera i innych 
anarchistów, są piękne i pożyteczne’ piękne, bo 
są objawem buntu, powstającego w duszy nie- 
szczęśliwego; pożyteczne, bo wzywają możnych 
do opamiętania się i zastanowienia i odstraszają 
ich od ciemiężenia biednych*. Faure oświadczył, 
że Lauthier był właściwie jego nerwem, gdyź 
pilnie uczęszczał na jego odezyty w Marsylii. 
Dzienniki wyrażają się ironieznie, że uczeń prze- 
wyższył tu swego mistrza. 


ERA 


Jak w swoim czasie donosiliśmy, reprezentacya 
stolicy kraju m. Lwowa uchwaliła wyasygnować 
kwotę 3000 złr. na pomnik genialnego artysty w 
Krakowie. Uchwałę przyjął kraj cały z należnem 
uznaniem, jako piękny wyraz czci dla wielkiego oby- 
watela, którego zasługi nietylko z dzieł jego, lecz i 
z wdzięcznej pamięci redaków wcześniej, czy później 
trwały pomnik mieć będą w Krakowie, gdzie na 
świat przyszedł i żywota dokonał. Reprezentacya 
Lwowa hojną swoją ofiarą dała pierwszą podstawę 
do urzeczywistnienia myśli budowy pomnika i jak 
wiadomo, odniosła się do wpływowych jednostek, 
w Krakowie mieszkających, z prośbą o rozpoczęcie 
wstępnych w tym kierunku działań. Powołani nie 
dali dotąd śladu swojego zajęcia się uchwałą repre- 
zentacyi Lwowa, — więc dotąd nie wiedzieć nie 
można, jak zamierzają się wywiązać z mandatów, 
jakimi ich obarczono. 

Tymczasem prof. Maryan Sokołowski wystąpił ze 
znanym czytelnikom naszym projektem nabycia do- 
mu, w którym mieszkał ś. p. Matejko, na własność 
miasta lub kraju i urządzenia w nim Matejkowskie- 
go Muzeum z pamiątek po mistrzu i repredukcyj 
jego dzieł. Myśl w zasadzie piękna, przedewszyst- 
kiem, jak $o zresztą sam projektcdawca zaznaczył, 
nie może i- nie powinna wykluczać sprawy budowy 
pomnika, którą czynnie podjęła reprezentacya stolicy 
kraju i za którą oświadczył się ogół artystów na- 
szych. 

Ogłaszając projekt prof. M. Sokołowskiego, zazna- 
czyliśmy, iż na razie może on być piękuem polem 
dla otiarności zamożnych jednostek, dla ogółu bo- 
wiem rodaków i wielbicieli mistrza, projekt zaku- 
pienia domu Matejki pozostawia zbyt wiele stron, 
domagających się wyjaśnień stanowczych, ugrunto- 
wanych nie na najlepszych być może chęciach, lecz 
na ścisłem zbadaniu rzeczy. I tak kupować można 
to, eo istotnie jest do sprzedania, przypuściwszy więe, 
co mie było ogłoszonem, iż rodzina 8. p. Matejki 
chce obecnie sprzedać ów dom, ogół składających 
ofiary powinienby wiedzieć, czy rzeczywiście dom ten 


Obydwa ci drogmani poślubili dwie panny 
Allesnówny, należące do najszacowniejszej rodzi- 
ny franeuskiej na Wschodzie. 

Konsulem był stary pan Castagne, weteran 
polityki Napoleona wielkiego, przybyły do Stam- 
bułu jeszcze z marszałkiem Sóbastianim. 

Skreśliłem cały skład poselstwa francuskiego, 
bo z niem i przez nie zacząłem pierwsze moje 
działanie polityczne. W Terapii, u posła, pozna- 
łem się z księdzem Leleu, przełożonym Lazary- 
stów ; człowiekiem niemającym więcej trzydziestu 
pięciu lat, z dobrem wychowaniem i wyborową 
edukacyą; nie fanatyk, nie myślący jedynie o 
korzyści hierarchii kościoła, ale szczerze oddany 
dobru ludzkości; wzajemny pociąg nas zbliżał do 
siebie. 

Po obiedzie wyjechaliśmy zaraz na noe do 
Yeni - Keui do dra Konstantyna Narkopoli, leka- 
rza i powiernika byłego wielkiego Wezyra Huz- 
rew-Paszy, zwanego kulawym. Miałem listy po- 
lecające i do tego Wezyra, który był na wygna- 
niu i do jego lekarza. 

W Yeni-Keui zastaliśmy dość liczne zgroma- 
dzenie samej rodziny Narkopolich ; był to dzień 
jakiejś uroczystości rodzinnej. Pałacyk był nad 
samym Bosforem tak, że bałwany morskie ude 
rzały o Ściany, jakby chciały wpadać przez okno 
do pokojów. Poznałem tam panią Lapierre, praw- 
dziwy typ rózumnej kobiety Wschodu, która mia- 
ła wstęp do pierwszych haremów, znała się ze 
wszystkimi dygnitarzeymi. Znajomości te były 
mi bardzo użyteczne, bo od razu poznałem praw- 
dziwą naturę towarzystwa tureckiego; nie bada- 
łem po omacku tajemnicy jego składu, jak inni 
cudzoziemcy. widziałem od razu, jak trzeba było 
przystąpić do niego i w niem działać. Wieczór 
ten zeszedł mi przyjemnie i pożytecznie; gospo- 
darzem domu był ten sławny Kostaki, o którym ty- 
le dziwów nagadano i popisano . bardzo dobrze 
znał się z księciem Adamem, radził mi, żeby 


może być użyty na Muzeum, czy w tym celu uledz- 
by musiał przekształceniu, czy obmyślono, że koszt 
wieczystego utrzymania takiego Muzeum ktoś pono 
sić musi i stałe wyznaczyć na to fundusze. Te i 
inne wątpliwości są przedmiotem rozmów w mieście 
naszem, a wśród artystów, najbardziej sprawą się 
interesujących. przeważa sąd, iż dom Ś. p. Matejki, 
bynajmniej nie jasny wewnątrz, przeciwnie tak mało 
światła posiadający, iż nigdy w nim mistrz malo- 
wać nie mógł, na Muzeum się nie nadaje, a mógłby 
być tylko pamiątkową i drogą Polakom siedzibą 
wielkiego artysty, moralnie przypominającą jego ko- 
lebkę i grób. 

Dajemy wyraz tym poglądom ze względu, iż w 
poważnym projekcie prof. M. Sokołowskiego bacznie 
i z rozwagą rozpatrzyć się należy, a przedewszyst- 
kiem nie działać ze zbytnim pośpiechem. 

W lwowskiej Radzie miejskiej na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu prezydent p. Mochnacki zdał spra- 
wę z pobytu deputacyi Rady w Krakowie, delego- 
wanej na pegrzeb ś. p Jana Matejki. P. prezydent 
wraz z deputacyą oglądał ostatoi obraz mistrza: 
„Śluby Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej“ 
Obraz jest prawie zupełnie gotów, i gdyby życie 
mistrza przedłużyło się jeszcze o kilka tylko tygo- 
dni, byłby zupełnie wykończony. Sprawa zaku- 
pna obrazu przez miasto Lwów musi 
uledz zwłoce, z powodu, że ceny obra- 
zu jeszcze nie oznaczono. W sprawie tej, 
na wniosek dra Roszkowskiego, uchwaliła Rada po- 
lecić delegacyi postawienie odpowiednich wniosków. 
Nadto według doniesienia Kuryera Lwowskiego p. 
prezydent Mochnacki prosił o zarządzenie, aby 3000 
złr, uchwalone na pomnik dla Matejki, 
mogły znaleźć przeznaczenie odmien- 
ne, a stescwne do projektów, które się po po- 
grzebie wyłoniły (zakupno domu Matejkoi celem 
stworzenia tamże muzeum). Na wniosek r. Roszkow- 
skiego, delegacya Rady miejskiej, która jeździła na 
pogrzeb do Krakowa, ukonstytuować się ma w tym 
celu jako komitet. 

Wobeo takiej decyzyi, powtarzamy, niezbędnem 
jest dokładne i szczegółowe rozpatrzenie się w pro- 
jekcie, który dotąd bynajmniej nie jest rozjaśnionym 
i wielkie co do urzeczywiatnienia przedstawia wąt 
pliwości. 


Kronika. 


Kraków, 18 listopada. 


W felietonie rozpoczynamy dziś druk rozgłośnej 
pracy amerykańskiego pisarza, pułkownika Ryszarda 
Henryka Savage, powieści p. tt „Moja urzę 
dowa żona“. Powieść ta, w oryginale napisana 
po angielsku, doczekała się w krótkim czasie paru 
wydań. oraz przekładów na inne języki, z wyjątkiem 
rosyjskiego. Obecnie obiega ona Europę, budząc 
wszędzie wielkie zainteresowanie, które też wywoła 
niezawodnie i wśród polskich czytelników. Urzędo- 
we i arystokratyczne sfery rosyjskie są w niej tłem, 
na które utalentowany autor rzuca barwny obraz 
działaloości nihilistów, w sposób efektowny i od po- 
czątku do końca interesujący. 

Obrony dra Borońskiego z powodu technicznych 
trudności nie mogliśmy zamieścić w dzisiejszym nu- 
merze, podamy ją zatem dopiero w poniedziałek. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłał p. Jan 
Radoniewicz, drogomistrz w Kremypnej, ze składek 
na kręgielni 5 złr. 

Posiedzenie komitetu, urządzającego wieczorek 
ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza , odbędzie 
się jatro w niedzielę o godz. 2 po południu w lo- 
kalu Czytelni akademiekiej. 

Wiadomości osobiste. Delegat p. Laskowski 
wozoraj wieczorem wyjechał do Wiednia. 

Dr. Ignacy Rosner, członek redakcyi Czasu, 
mianowany został przez namiestnika hr. Badeniego 
komisarzem powiatowym. 

Zmarli. W Poznaniu zmarł radea sądu ziemskie- 
go, Czwalina, wybrany dnia 6 b. m. na posła 
do sejmu pruskiego z okręgu wyborczego zachodnio- 


gółami od Greków, ża Czerkiesi sprzedawali 
ogromną ilość Polaków, których namawiali do 
dezercyi z wojska rosyjskiego, Turkom a nawet 
Ormianom i Grekom. właścicielom czyflików, jako 
swoich niewolników; że ci biedni pracują przy 
roli, przy rozmaitych posługach, są nawet sprze- 
dawani do Egiptu, do Tunisn i do Tripoli, a nie 
śmieją objawić swojej narodowości, obawiając się 
cięższej doli. Żadne poselstwo, nie wyłączając 
francuskiego, nie dawało Polakom ani opieki, 
ani paszportów; byli oni prawdziwymi pariasami 
ludzkości w Turcyi. Mnie radzono, żebym przy- 
brał narodowość i nazwisko  niepolskie. Odpo- 
wiedziałem, że mam paszport francuski z mojem 
nawiskiem polskiem; spodziewam się, że mi po. 
selstwo da opiekę, a gdyby mi jej odmówiło, 
będę sam sobą kierował się, jak będę mógł 
i umiał, W istocie, — zachowanie mojej indywi- 
dualności i nazwiska Polaka uważałem za pierw- 
szy krok do mojego działania, za pierwszy ka- 
mień do budowy, którą zamierzałem stawiać dla 
sprawy polskiej. 

Kiedy się rozjechali goście i przyszedłem do 
pokoju przeznaczonego na mój nocleg, miałem 
chaos w głowie z tego wszystkiego, co słysza- 
łem. 

Rawski, spokojniejszy odemnie, pokazywał mi 
rozmaitego gatunku szerbety i konfitury, które 
dla nas postawiono na noc, łoża miękkie, po- 
szewki haftowane i kołdry upstrzone w blaszki 
złote i srebrne, na tie materyi jedwabnej. Wszyst- 
kie te rzeczy, zwyczajne na Wschodzie, były no- 
wemi dla nas; on je podziwiał, a ja myślałem, 
co tu począć ? 

Pokój, gdzieśmy spali miał okna na morze; 
do huku bałwanów morskich, które tworzyły mu- 
zykę dziwnej harmonii, łączyły się śpiewy i mu- 
zyka majtków greckich, których okręty stały 
wzdłuż brzegu na kotwicy, a światła ze statków 
migały jak oczy wilcze na naszym ukraińskim 


przed rozpoczęciem jakiegoby to nie było dzia- | stepie. Sklepienie niebios było ciemne, chmurne, 
łania widzieć się z Huzrewem paszą i oświadczył|ani księżyca, ani gwiazd widać nie było; kaiki 
mi swoią gotowość zawiezienia mnie do Rodosto, | pluskały po wodzie, ryby przedrzeźniały wiosła. 


(gdzie Huzrew przebywał na wygnaniu) i w pro- 
wadzenia mnie do niego. Chętnie przyjąłem ofia- 
rę, ale żeby i siebie i jego nie kompromitować 
prosiłem, żeby on jechał osobno i ja osobno; do 
piero w Tekwirdach (Rodosto) mieliśmy się złą- 
czyć. 

Na tym wieczorze dowiedziałem się ze szcze- 


kąpiąc się po przeźroczu. Siedziałem długo w 
oknie i sen nie przychodził. Na pół śpiący Raw- 
ski nuci? jakąś dumkej kozaczą i wreszcie zasnął; 
ja spać nie mogłem, nneiłem w myśli dumki po 
dumkach, co tu robić dla tej biednej sprawy pol- 
skiej ? [m więcej myślałem, tem mniej coś do 
prawdy podobnego wymyślić mogłem; położy- 


i wschodnio-poznańskiego i obornickiego, Urodzony 
w r. 1830, był radca Czwalina dzieckiem miasta 
Poznania, a Polakom okazywał zawsze szczerą ży- 
czliwość. Z powodu śmierci jego nastąpi nowy wy- 
bór posła z okręgu obornicko-poznańskiego. Deien- 
nik Poznański wyraża przekonanie, iż Polacy, wier- 
ni kompromisowi. głosować będą za kandydatem, 
jakiego postawią Niemcy-postępowcy. 

W Padwie zmarł dr. Ferrari, rodem z Genui. 
Był on synem znanego filantropa księcia Galliery, 
który zapisał miastu Genui 20 milionów lirów. — 
Zmarły był przekonań socyalistycznych , zrzekł się 
tytułn księcia, nie przyjął majątku, który mu ojciec 


| pozostawił, przybrał nazwisko Ferrari i był profeso- 


rem matematyki w Paryżu. Około r. 1880 mieszkał 
on w Wiedniu, gdzie przyjął poddaństwo austrya- 
ckie. następnie jednak powrócił do Włoch. 

mierć z zaczadzenia. Dzisiaj rano wezwano 
pogotowie ratunkowe do nowo budowanege domu 
przy ulicy Pawiej 1. 19, gdzie dwóch ludzi zacza- 
działo. Gdy pogotowie przybyło, ratunek był już 
niemożliwy. Skonstatowano tylko śmierć dwóch ro- 
botników: Franciszka Żyły i Mejchera. Zwłoki 
nieszczęśliwych odwieziono do prosektoryam sądo- 
wego. 

Jest to już w jesieni siódmy z rzędu wypadek 
nieszczęśliwy wskutek zaezadzenia, — Budownictwo 
miejskie więcej czuwać powinno i przestrzegać, aby 
w nowo budowanych domach nie pozostawali na 
noe robotnicy, zajęci, jak w powyższym wypadka, 
sztucznem osuszaniem ścian. 

Z Czytelni kolejowej. Odłożony wieczorek wo- 
kalny ka czci Kornela Ujejskiego odbędzie się jutro 
w niedzielę nie w sali magistratu, lecz w sali wła- 
snej Czytelni, ulica Lubicz 1. 15. 

Ze sfer przemysłowych. Zaszczytnie znana w 
Krakowie firma krawiecka A. Bernacki (ulica 
Sławkowska l. 2), którą z powodu choroby założy- 
ciela 8. p. Andrzeja Bernackiego objął przed pięciu 
laty syn p. Stefau Bernacki i prowadzi sumiennie i 
wytrwale, nie zrażając się przeciwnościami, będzie i 
nadal w tym samym jak dotąd kierowana duchu, 
t. j rzetelnie i sumienuie. P. Stefan Bernacki jest 
człowiekiem fachowo i wszechstronuie wykształeo - 
nym, czego najlepszym dowodem znaczna i stała 
klientela którą pięcioletniem zaledwie prowadzeniem 
firmy zdołał sobie pozyskać. Szozęść Boże i nadal! 

Koncert. Dnia 14 grudnia odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego koncert na rzecz fundnszu budowy 
pomnika Oskara Kolberga, nrządzony staraniem dy- 
rektora Wł. Żeleńskiego i prof Jana Galla. Współ- 
udział w koncercie przyjmie p. Stanisława Spławiń- 
ska, p. Beeth, prof Singer, prof. Szopski, oraz 
uczniowie i uczennice szkoły śpiewu prof. Galla. 
Program obejmuje : Żeleńskiego Sonatę na skrzypce 
i fortepian, pieśń „Polały się łzy“ (słowa Mickie- 
wieza) Mors Brahmsa, chór z kantaty „Noo Wal- 
purgi*, Galla pieśń „Gdybym był młodszy* (słowa 
Asnyka) i „Impromptu“ Chopina. 

Nadzwyczajny końcert Tow. muzycznego od- 
będzie się w poniedziałek dnia 27 b. m. w teatrze. 
Atrakcyą będzie słynna oda symfoniczna Davida 
p t. „Paszcza* na sola, ehóry i orkiestrę, oraz 
występ panny Janiny Lada, pianistki. Ceny miejsc 
zwykłe teatralne. Bilety zamawiać można w kasie 
teatralnej. 

Zarząd krak. Tow. śpiewackiego „Lutnia“ za- 
wiadamia członków czynnych, że w niedzielę d. 26 
b. m. o godzinie 4 po południu w lokalu pod 1. 9 
przy ulicy Szpitalnej odbędzie się doroczna walaa 
zgromadzenie członków „Lutni“ z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie roczne. 3) Wybór nowego zarządu 
na rok 1894. 4) Wnioski. 

Prezes Z. hr. Cieszkowski. Ju- 
liusz Drohojowski. 

Schwycenie złodzieja. W jednym z hoteiów w 
Krakowie przyaresztowała policya wczoraj wieczo- 
rem Wojciecha Zajchowskiego, który pod fałszywem 
nazwiskiem przybył tu z Wiednia, skradłszy tam 
9.000 złr. Pewną część pieniędzy i kosztownoświ 
odebrano. 

Na wystawie obrazów w Sakiennicach jutro 
w niedziełę przy elektrycznem oświetleniu odegra 


Sekretarz ks 


łem się nareszcie i dopiero przededniam zasnąć 
zdołałem.* 

Następuje wycieczka (Czaykowskiego do Ro- 
dosto, wizyta u Huzrew-Paszy, spotkanie się 
z kozakami Ihnaia Nekrasy, pozostanie w ich 
osadzie, zapoznanie się z atamanem Iwanem Se- 
menowiczem Sołtanem, starcem dziewięćdziesię- 
cioletniem, który przez dwadzieścia pięć lat na 
wszystkich wojnach Turcyi przeciw Rosyi, Ser- 
bom, Grekom a nawet Egiptowi, piastował bez 
przerwy godność atamana; rozmowa z nim do- 
prowadziła do zawiązania pierwszego węzła pol- 
skich stosunków z Kozakami pod, opieką kwięeia 
Adama Czartoryskiego; odnowienie znajomości 
z Wukaszyneni, sekretarzam misyi serbskiej w 
Stambule, poznanie się ze znamienitemi Serba- 
mi, przebywającymi wówczas w stolicy. Czay- 
kowski zainteresowuje się sprawą serbską opie- 
kuje się opozyeyą, przebywającą w Stambule, któ- 
ra slusznie przypisywała opieszałość w prowa- 
dzeniu ich sprawy naciskowi poselstwa rosyskie* 
go, wprowadza Polaków do tej sprawy, a przez 
to samo do Sławiańszczyzny południowej, ofiaru- 
je polskie, to jest ks. Adama Czartoryskiego po- 
średnictwo u Wysokiej Porty. Nader jest zajmu- 
jący ten najświetniejszy okres działaluości Czay- 
kowskiego, którą on okazał bystrość umysłu, rzut- 
kość, śmiałość w pomysłach, energią do przypro» 
wadzenia ich do celu. Ta sprawa tak szczęśliwie 
zawiązana dała mu wziętość w poselstwie fran- 
cuskim u Turków i u Serbów, którzy pamiętni 
na usługi oddane, do dziś dnia ze ezcią wspomi- 
nają o nim. To wszystko nadało agencyi polskiej 
znaczenie poważnej instytucji. 

Dalej pisze Czaykowski : 

„Dość znaczna ilość Polaków ściągała się do 
Stambułu pod cudzemi paszportami i bez paszpor- 
tów; nie im wprawdzie nie mówiono, ale nie 
mogli się umieszczać, bo nie dawali żadnej pra- 
wnej rękojmi i zawsze była obawa. aby czy z wła- 
snego popędu, czy też przez obey nacisk, Wy- 
soka Porta nie była zmuszoną wydalić ich ze 
stolicy, jako ludzi niebezpiecznych „dla społeczeń- 
stwa i porządku. W takim razie"mogła ich spot- 
kać nędza, a potem rozpacz i upadek. Ogromne 
pijaństwo było między temi biedakami, a za pi- 
jaństem mogły pójść występki i zbrodnie. 

(C. d. n.) 
KA ZZO 


_ Kraków, 19 Listopada 1893. 


orkiestra wojskowa. pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza, między innemi utworami: Suppego „Poe- 
ta i wieśniak“ uwertura, Ellera „Koncert na skrzyp- 
ce” solo, Ambroziego „Fejleton* wielkie poutpouri, 
oraz Stranssa Reminiscencye z „Barona cygańskiego". 

Sprzedaż zbiorów. Donosiliśmy niedawno o li- 
cytacyi zbiorów, modeli, sprzętów it d., należących 
do artysty malarza p. Tadeusza Ajdukiewicza. Zbio- 
ry te, ocenione przez komisyę sądową na 24.000 
złr., sprzedano na licytacyi zaledwie za 7.000 złr. 
P. Ajdukiewicz bawi w Sofii, gdzie zamówiono n 
niego trzy wielkie portrety. 

Chorągiew Pułaskiego. Pisma polskie, wydawa- 
ue w Ameryce, donoszą: 

Wystawa Kościuszkowska we Lwowie będzie pra- 
wdopodobnie wzbogacona bardzo cenną relikwią, Jest 
nią chorągiew, którą niegdyś Kazimierz Pułaski po- 
wiewał, prowadząc awój legion do boju. Chorągiew 
ta znajduje sią obecnie w posiadaniu marylandzkie- 
go Towarzystwa historycznego i widzieć ją można 
w muzeum tego Towarzystwa na rogu nlio St. Paul 
i Saratoga w Baltimore. Ma, gdzie ją starannie 
przechowują w pięknej oszklonej szafce. Jest to mała 
chorągiew, mierzy zaledwie stopę w kwadrat; była 
niegdyś purpurowa, ale dziś jedwab zbladł i przy 
brał kolor żółtawy. Złotemi głoskami wyszyte są w 
pośrodku słowa: „Unita Vstns Forcior". Pułaski 
otrzymał tę chorągiew w podarunku od morawskich 
Sióstr Btlehemskich, a doręczono mu ją w r. 1778 
w Trenton, N. J, w obecności legionu, który Puła- 
ski swoim włssnym kosztem utworzył i wyekwi- 
pował. 

Chorągiew ta towarzyszyła naszemu bobaterowi |! 
we wszystkich jego bitwach. Kiedy Pułaski legł 93 złr. 50 ci, Ignacy Żółtowski w Krakowie 100 złr, 
pod Savannah, kapitan Bentalow znalazł chorągiew | Anna hr. Potocka 200 złr., ks. Czartoryska z Rakosowa 
tę pa polu bitwy i przechowywał ją przez kilka|100 marek, Seweryn Skrzyński z rodziną 26 złr 50 ct, 
lat, poczem ofiarował ją w darze drugiemu pułkowi | Włodzimierz Gniewosz od znajomych t0 złr., Kotarski ze 
strzelców maryłandzkich, zostającemu pod komendą 


składek w Oleszycach 13 złr., Gabryela ze Skirimuntów w 
Forayth'a. Noszono ją w procesyi podczas odwiedzin Wiedniu 40 złr., Mańkowska w Krakowie 50 złr, Moraw- 
La Fayette'a w Baltimore. Z kolei relikwia ta prze 


ski z Odrzechowy 15 złr., Suszycki 10 złr,, Syroczyński 
szła w posiadania Edmunda Peale, właściciela da- 


12 złr, Tow. zaliezkowe w Rymanowie 25 złr, amatorskie 

Tow. dramat. w Sanoku 15 złr, parafianie w Rokietnicy 

i 5 i 10 złr., księża: Chotkowski 10 złr., Gawroński 15 złr., 

poega baltimorskiego Um: Wisiała ona w tem Pelczar 5 zie, Ziemiański w Bieczu 21 złr. 48 ct., Foryś 
muzeum okurzona i zanieczyszczona pajęczyną przez 
długie lata, aż Peale przychylił się do próśb p. 
Brantz Mayer, sekretarza Towarzystwa historyczne- 


33 złr. 26 ct., Rożeń 17 złr, Chmurowicz 5 ałr., Sarna 
2 złr, Dutschka 1 złr, Kolegium księży wikarych w 
go, i w kwietniu 1845 r. ustąpił ją na własność 
temu Towarzystwu 


Przemyślu 18 złr., Konwent Reformatów w Rawie 13 złr., 
e 5 złr., Bukowski 5 złr., Niewodowski 7 złr. 
e 
Rymanów 15 listopada 1893. 

Podziękowanie. Dnia 13 bm. o godzinie 6 wie- 
czorem wybuchł w domu Kazimierza Wróbla w Po- 
nicach ad Rabka pożar. 

Na miejsce pożaru pośpieszył natychmiast p. Ju- 
lian Dattner, zarządca tartaku parowego w Ponieach, 
wraz ze swoimi urzędnikami, robotnikami i sikawką. 
Jemu też zawdzięczamy, że pożar wnet zlokalizowa- 
no i obok stejący dom Bartłomieja Czyszczonia od 
niechybnej sagłady ocalony został. 

Miło nam zatem serdecznie Mu podziękować sta- 
ropolskiem „Bóg zapłać”. 

W imieniu gminy Tomasz Skawski, wójt. 

Cholera w Galicyi. Według doniesienia urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej: W dniu 16 listopada za- 
chorowało na cholerę azystycką w Galicyi: W po- 
wiscie brodzkim. w Podbereźcach 2 osoby (podej- 
rzenie), W powiecie staromiejskim: w Chyrowie 1 
osoba. Wyszdrowiały: W powiecie bohorodczańskim : 
w Horocholinio 1 osoba; w powiecie staromiejskim : 
w Chyrowie 1 osoba. Ogółem pozostało w dniu 15 
b. m w leczeniu chorych 25, w dniu 16 bm. za- 
cherowało osób 3, wyzdrowiały 4, pozostaje zatem 
w leczeniu 26 osób. 


Niezwykłe oszustwo. Prawie nieprawdopodobna 
historya obiega prasę europejską Dwaj oszuści wło- 
soy : Buatelli i Abaldacci, tudzież ich towarzyszka, 
która przybrała sobie arystokratyczne nazwisko, wy- 
zyskiwali w niebywały sposób katolickie uczucia 
trzech Francuzów, przybyłych z pielgrzymką do 
Rzymu. Potrafili oni wmówić w łatwowiernych lu- 
dzi że papież został potajemnie usunięty za sprawą 
trójprzymierza i trzymany jest w podziemiach Wa- 
tykanu, a rolę papieża pełni człowiek podstawiony, 
bardzo podobny do Leona XIII. Straż przy więzie- 
niu trzyma książę Jau Lotaryńeki, który gotów jest 
ga pewną snmę ułatwić wyzwolenie papieża. Trsej 
pobożni Francuzi, mianowicie proboszcz z Loigny. 
ks. Sue. notaryusz z tegoż miasta i kupiec, uwie- 
rsyli „dokumentom“, jakie im przedstawili oszuści, 
używający wysoce arystokratycznych nazwisk i ofia- 
rowali na cel cswobodzenia papieża 60 tysięcy fr. 
Dobrzy ci ludzie, powróciwszy do domu, przez kilka 
miesięcy niscierpliwie oczskiwali wiadomości o przy- 
byciu wyzwolonego papieża do Francyi, aż nakoniec 
stracili wiarę i zawiadomili policyę. Szozęśliwym 
trafem wyśledzono oszustów. 

Zapadnięcie się miasta. Z Piły donoszą, iż po- 
łokenie pogorszyło się znacznie. Stróże, stojący na 
straży w okolicy studni, usłyszeli nagle jakiś szmer, 
a następnie silny łoskot podziemny. Ratowali się 
ucieczką , ponieważ grunt chwiał się im pod noga- 
mi. Nie zauważono jednak żadnych zmian, ehyba 
obfitszy wypływ wody ze stndni nieszczęsnej. Stu- 
dniarz Beyer nie tracił nadziei, że uda mu się ka- 
tastrofę powstrzymać, ale po ówym wypadku nocnym 
zasępił się bardzo i na pytania odpowiadał milcze- 
niem, jakby przewidywał coś złego. Jakoż nie omy- 
lił się. Pompy i w ogóle wszelkie przyrządy, znaj- 
dujące się obok studni, zapadły się w ziemię o kil- 
ka centymetrów, zaś w pobliżu studni powierzchnia 
ziemi zarysowała się w kilku miejscach. Było to 
zapowiedzią katastrofy. Robotnicy studniarza oddalili 
się właśnie na odpoczynek południowy, kiedy nagle 
ocembrowanie studni, rury itd. wśród wielkiego ło- 
skotu znikły pod powierzchnią ziemi; gdyby nie po- 
ra obiadewa, musielibyśmy opłakiwać śmierć kilku 
ludzi. Na miejscu stndni utworzył się moczar, na 
którego powierzchni widać spienioną wodę. Na chwilę 
woda płynąć przestała, wskutek czego do dzienni- 
ków herlińskich posłano telegramy, że studnia zo- 
stała zatkaną. Ale już w ciągu dwu godzin woda 
utorowała sobie nowe koryto, z którego wypływa 
silnym strumieniem. Zdołano ją jednakże skierować 
do rynien, odprowadzających ją do rzeki, skutkiem 
ezego nie zalewa ulicy Małej Kościeinej. Policya 
zamknęła sąsiednie ulice. Następstwa katastrofy prze- 
widzieć nietrndno, sle bardzo jest możliwem, że 
wypływająca z ziemi woda, uuosząc w dalszym 
ciągu piasek i gling, spowoduje dalsze zapadanie się 
powierzchni ziemi, a wówczas dzielnica zagrożona 
zgubiona zostanie niepowrotnie, na miejscn jedno i 
dwopiętrowych kamienic utworzy się staw. Rzecz 
naturalna, że wobec tego panuje popłoch ogólny. 
Wedłog nowego obliczenia straty, przez katastrofę 
g'ządzone, wynoszą 962.863 marek; obecnie zwię- 
kszyła je strata rar i machin, zapadniętych w zie- 
mię, 8 ocenionych na kilka tysięcy marek. Rozmaici 
spe-yaliści zwracają się do magistratu z radami, ale 
magistrat postanowił nie słuchać nikogo, tylko stu- 


dniarsa Beyera. Magistrat i Rada miasta wystoso- 
wały do prezydenta ministrów pruskich hr. Eulen- 
burga podanie o pozwolenie na urządzenie loteryi 
na rzecz dotkniętych katastrofą mieszczan, a gdyby 
to było niemożliwe, przynajmniej o udzielenie zna- 
czniejszej zapomogi z funduszów państwowych, po- 
nieważ gmina nie posiada dostatecznych funduszów, 
aby wynagrodzić obywatelom przynajmniej część 
strat, nie z ich winy ponieaionych. Składki na ten 
cel dosięgły snmy 104.000 marek. Codziennie przy: 
bywa tu znaczna liczba podróżnych z różnych stron, 
przybywających celem zwiedzenia miejsca katastrofy. 


Podziękowanie i ponowna prośba! 

Ogłoszona dnia 20 października b. r. odezwa z powodu 
nadzwyczajnych klęsk i nędzy w Rymanowie, znalazła w 
sercach litościwych żywy oddźwięk. Wiele osób pospieszyło 
z datkami w gotówce i saukniacb, a liczni i wybitni do- 
brodzieje uczynili to z budującą skromnością i wyraźnie 
ścisłą zastrzegli sobie dyskrecyę. 

Wszystkim P. T. dobrodziejom niech sam Pan Jesus bẹ- 
dzie nagrodą i zapłatą, niech sprawi, by zawsze mogli 
świadczyć jak najwięcej. 

A gdy tak jednym z głębi duszy dziękuję, drugich o li- 
tość najpokorniej upraszam. Po 10 tygodniach, niestety nie 
możemy sobie powiedzieć, że cholera wygasła, a sytuacya 
pogorszyła Bię o tyle, ża obecnie nastała już zima i zna- 
ne rymanowskie wiatry. A głodnym zimno dokucza nie- 
znośnie! Klęska wielkich rozmiarów wymaga stałej pomo- 
cy, o nią też od czasu do czasu ośmiela się jak najgorę- 
cej upraszaó. Wszak chodzi o przezimowanie kilku tysięcz 
nej ludności w miejscu, w którem zgoła żadnego niema za- 
robku. Pomnijmy też, że jesteśmy w przededniu wystawy 
krajowej. Jakie mogą być dla niej widoki, jeśli straszne 
widmo cholery nie ustąpi?! 

Dalsze datki raczyli nadesłać: ks. arcybiskup Morawski 


Ks. Koleński. 


Przeniesienia. Ministerstwo handlu przeniosło asy- 
stenta pocztowego Antoniego Komana z Jarosławia do 
Wiednia. 

Mianowania. Namiestnik zamianował koncypienta 
adwokatury w Krakowie dr. Ignacego Rosnera, komisa- 
rzeim powiatowym extra statum. 

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zamianowało prak- 
tykantów konceptowych Józefa Zabłockiego i Jana Gettera 
koncepistami skarbu w X klasie rangi, kaneelistę Ludwi- 
ka Sworokowskiego oficyałem ekonomatu krajowej dyrekcyi 
skarbu w X klasie rangi. 

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała adjunkta podat- 
kowego Romana Dzułyńskiego, tudzież kalkulanta rachun- 
kowego Wilhelma Klimescha, urzędnikami pomocniczymi dla 
spraw domenowokasowych przy urzędach sprzedaży soli w 
XI kiasie rangi. 


Składki. Pp. A i B. po koronie na pomnik Ma- 
tejki. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 19 listopada: „Pan Geldhab*, 
komedya w 3 aktach Ai. hr. Fredry, (Rolę tytułową 
odegra p. Siemaszko. Do sztnki tej sprawiła dyrek- 
cya nowe dekoracje, oraz stylowe meble i kostyumy). 
Rozpocznie: „Marcowy kawaler*, komedya w 1 akcie 
Józefa Blizińskiego. 

W poniedziałek 20 listopada: „Mentor“, 
komedya w 3 aktach hr. Fredry, syna. (Role główne 
odegrają pp. Wojnowska, Wolska, Wyrwiczówna, 
Zawadzka, Sobiesław, Solski, Rygier, Danielewski. 

We wtorek 21 listopada: „Pan Geldhab*, ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry. Rozpocznie: 
„Pierwszy bal“, komedya w 1 skcie Zygmunta 
Przybylskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Wieczór Tow. muzycznego. Pospiesznie pra- 
gnie Towarzystwo muzyczne wynagrodzić długą pau- 
zę wakacyjną, skoro po upływie ośmiu dni, jakie nas 
dzielą od pierwszej produkcyi, zdołało przygotować 
długi, obfity i staranny program drugiego wieczoru. 
Poznaliśmy na nim wczoraj p. Felicyana Szop- 
skiego, młodego, nowo zaangażowanego profesora 
konserwatoryum, niegdyś ucznia tutejszej szkoły, 
który, uzupełniwszy studya swe w Lipsku i Berli- 
nie, powiększa obecnie grono naszych pianistów. P. 
Szopski odegrał dwa utwory bardzo wdzięczne i na- 
dające się na popis, mianowicie Schumanna „Papil- 
lons“ i „Krakowiaku"* Paderewskiego. W sposobie 
wykonania i w całem traktowaniu obu kompozycyj 
wykazał p. Szopski wielką sumienność, dokładność, 
a miejscami elegancyę w wykończaniu frazesów. 
Technika jego jest dobrze postawiona, choć jeszcze 
nie ogarnia równomiernie wszystkich dziedzin. Scisła 
konsekwencya stylowa i skupienie w grze, właściwe 
nieprzyzwyczajonym jeszcze do publicznych popisów, 
krępowały może nieco młodego pianistę i nie do- 
zwoliły mu rozwinąć polotu i uwydatnić indywidua- 
lizmu w grze, co było przyczyną, że Schumann wy- 
padł nieco za chłodno, mimo że interpretacyi ze 
stanowiska artystycznego nic zarzucić nie było mo- 
żna. Wyraźniej uwydatnił się temperament pianisty 
w „Krakowiaku* Paderewskiego, opanowanym do- 
skonale, którego, pierwsza część zwłaszcza, wypadła 
bardmo ładnie. Niemniej korzystnie przedstawił się 
p. Szopski w ansamblu, zachowując należytą miarę 
w prowadzeniu części fortepianowej „Sonaty F-dur“ 
Griega. Kiedy wskutek dłuższego zgrania się, z wy- 
robionym ansamblem p. Szopski nabierze większej 
pewności i śmiałości, współudział jego będzie ze 
wszech miar pożytecznym i pożądanym. Dodatnie 
pierwiastki w grze, jakie wnosi, upoważniają do na- 
dziei, że Towarzystwo zdobyło w p. Szopskim siłę 
dobig, która będzie podporą produkcyj, 

Sonata Griega, której skrzypcową część wykonał 
prof. Singer, nie nałeży do utworów bardzo zajmu- 
jących. Pierwsze Allegro jest dosyć banalne i do- 
piero w spokojniejszej części drugiej charakter kom- 
pozycyi lepiej się uwydatnia, a wrażenie poprawia. 
Najlepszym .pod względem artystycznym numerem 
programu była fantazya koncertowa Rittera, odegra- 
na na altówce przez prof. Singera. Piękne we 
wszystkich szczegółach, tak w traktowaniu stylo- 
wem, jak w doskonałej technice wykonanie tego u- 
tworu znalazło zasłużone uznanie w gorących okla- 
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skach, jakiemi numer ten nagrodzono. Część tegoż 
należała się także prof. Stinglowi, którego doskonały 
akompaniament fortepianowy dobrze jest znany. Chór 
Towarzystwa, pod batutą dyrektora Barabasza, do- 
rzucił do programu nie najmniejszą cząstkę, darząc 
słuchaczy dwoma zajmującemi a nieznanemi utwo- 
rami: Baldamusa „Chłodek* i ballada Hegara „Dwie 
trumny*, odśpiewanemi z werwą, dobrą rytmiką i 
tem ślicznem cieniowaniem, które chór Towarzystwa 
posiadł niepodzielnie. Zakończył produkcyę Moniuszki 
polonez z „Hrabiny“, w oryginalnym układzie, na 
wiolonczelę, altówkę i kontrabas, odegrany przez pp. 
Stingla, Singera, Vopalkę i Frommera. 

W zastępstwie niedysponowanego p. Beetha, który 
miał odśpiewać „Aryę* Mozarta — wygłosił arty- 
sta teatru p. Tatarkiewicz dwa ulotne utwory salo 


nowe. (wp.) 


Dział ekonomiczny. 


Spółka mleczarska, z księciem Lubomirskim 
z Miżyńca na czele, zakłada pod kierownietwem 
p. Biedronia, znanego zawodowego mleczarza, 
mleczarnię wzorową w Przemyślu. Mleczarnia 
będzie się mieściła w domu p. Piskorza w Ryn- 
ku obok składu specyałów tytoniowych. Oprócz 
mleka z dwóch podojów i masła wyrabianego 
maszyną centryfugalną, w mleczarni podawaną 
także będzie kawa wiejska i herbata. Otwarcie 
mleczarni nastąpi 1 grudnia b. r. Nowemu przed- 
siębiorstwu Życzymy szczęścia. 

Nowe drogi żelazne w Rosyl. Jak donoszą 
z Kijowa, wobec ukończęnia mostu kolejowego na 
Dniestrze pod Mohylewem, zostanie wkrótce 
otwartym dla użytku publicznego dalszy ciąg sie- 
ci linij nowosielickich , od Mohylewa do Nowo- 
sieliey. 

W sprawie zakazu wywozu bydła. Rząd nie- 
miecki na czas od 21 października do 21 listo- 
pada b. r. nie wydał zakazu wywozu bydła z ża- 
dnego okręgu, któryby, według konwencyi wete- 
rynarskiej z 6 grudnia 1891 w razie istnienia 
zarazy płucnej, za okręg zamknięty miał być 
uznany. 

Losy kredytowe ziemskie. Przy ciągnieniu 
3 pre. losów kredytowych ziemskich z roku 1880 
główna wygrana 45000 złr. padła na seryę 
3.118 nr. 51, druga wygrana 2.000 złr. na se- 
ryę 858 nr. 10. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 17 listopada. 


Płacono za 100 kilogr. netto: od do 
Pezonicat =. SSJ Z 780 820 

yto . SE E 6:57 720 
Jęczmień na krupy. . . 550 5:60 
Owies z opłatą akcyzową. . T25 750 

OCH pzy ww św A 10:— 12— 
Tatarka T— 8— 
Proso 5— 6— 
Fasola 8— 12— 
Jagły 11:— 16— 
Siano . —— 420 
Słoma |. dep —— ?— 
Koniczyna na paszę . ——  A50 
Ziemniaki za hektolitr . 220 260 
Jaja za kopę . af.: 170 180 
Masło za garniee . . . . . . . 325 375 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . —— 7 
Okowita na 75° Trałesa za hektolitr : —— 60— 
Kapusty w głowach świeżej za kopę . 1:— 180 
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Spestrzeżenia meteerelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 18 listopada. 


= dziś 
. 2 pop. 
7832:1 mm|729'4 mm|723:0 mm 


wczoraj | dzić | 

g. 10 w.|g. 6 rano, 

- Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moo wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 


+102 | +097 | 4-508 


E1 ESE 1 E1 


96% | 98% | 93% 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 18 listopada. Ministrowi skarbu przed- 
stawiali się wczoraj reprezentanci instytucyj ban- 
kowych, dyrektorowie banków i dyrektorowie to- 
warzystw kolejowych. 

Wiedeń, 18 listopada. Czwarty wiec ziemian 
austryackich postanowił vdać się z prośbą do 
ministerstwa rolnietwa, aby ono w porozumieniu 
z centralną komisyą statystyczną i z towarzy- 
stwami rolniczemi przeprowadziło reformę staty- 
styki zbiorów i sadów. Dalej uchwalono na wnio- 
sek p. Rutowskiego rezoluecyę o zupełne 
upaństwowienie całej sprawy, mającej związek 
ze zbieraniem wiadomości statystycznych o zbio- 
rach na użytek targów zbożowych w Austro- 
Węgrzech i postanowiono prosić rząd austrya- 
eki, aby w tej mierze porozumiał się z rządem wę- 
gierskim. 

Na ostatniej sesyi postanowiono wszystkie re- 
zolucye w formie petycyj przedłożyć Radzie pań- 
stwa i wybrano stały komitet, w którego skład 
wchodzą: ks. Sapieha jako prezes, ks. Ferdy- 
nand Lobkowie i hr. Chrystyan Kinsky jako 
wice - prezesi, br. Dobblhoff, hr. Attems, br. 
Czecz, hr. Zedtwitz i inni jako członkowie. 

Wiedeń, 18 listopada. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiegu za tydzień ubiegły dnia 15 b.m.: 
Banknotów w obiegu było za 478 022.000 złr., 
(w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 
mniej o 1,405.000 złr.); zapasu kruszcowego by- 
ło za 277,781.000 (mniej o 429.000); w port- 
felu wekslowym było za 184 498.000 złr. (mniej 
o 16,386.000); w lombardzie było za 29,358.000 
złr. (mniej o 122.000); banknotów nieopodatkowa- 
nych było w rezerwie za 16.957.000 złr. (mniej o 
0,000.000). Asygnat skarbowych było w obiegu 
za 363 985.000 złr. (więcej o 4.101.000 złr.). 

Praga, 18 listopada. Rada miejska, po przyj- 
ściu do skutku kompromisu Młodoczechów ze 
Staroczechami, wybrała na burmistrza dotychcza- 


sowego zastępeę burmistrza Gregora 79 głosa- 
mi na 82 głosujących. 

Grac, 18 listopada. Wdowa po hr. Harte- 
nau otrzymała telegram kondolencyjny, przysła- 
ny z polecenia cesarza przez generał-adjutanta 
Paara. 

Oprócz tego nadesłali kondolencye arcyksiążę- 
ta Albrecht i Wilhelm, wielki książę heski, dalej 
książę Ludwik, ks. Henryk Maurycy i ks. Marya 
Karolina Battenberg, książę Ferdynand Koburg 
i Stambułow. _ 

Poznań, 18 listopada. Umarł redaktor Ku- 
ryera Poznańskiego, ks. Kantecki. 

Berlin, 18 listopadg. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu p. Hammerstein przedłożył wnio- 
sek żądający, aby żydom, nie będącym poddany- 
mi niemieckimi, był zabroniony wstęp w granice 
niemieckie. 

Stuttgart, 18 listopada. Wczoraj odbył się 
chrzest towo-narodzonego syna arcyksięcia Al- 
brechia. Do chrztu trzymali go arcyksiążęta Ka- 
rol Ludwik, Franciszek Ferdynand Otto, Ludwik 
Wiktor i książę Filip Wirtemberski. 

Medyolan, 18 listopada. Po serdecznem poże- 
gnaniu się z ministrem Brinem i ambasadorem 
Nigrą hr. Kalnoky vdjechał stąd wczoraj po po- 
południu do San-Remo. Na dworcu kolejowym 
między innymi był z pożegnaniem także pre- 
fekt. 

Paryż, 18 listopada. Zapowiedziana rezolucya, 
która biorąc asumpt z uroczystości francusko-ro- 
syjskich, miała być manifestacyą na rzecz przy- 
jaźni francusko rosyjskiej, nie zostanie wniesioną 
do zby, ponieważ socyaliści oświadczyli, iż wez- 
mą udział w dyskusyi i ewentualnie zaprotestują 
przeciwko manifestacyom francusko-rosyjskim. 

Marsylia, 18 listopada. Uwięziono sześciu anar- 
chistów. 

Barcelona, 18 listopada. Uwięziono tutaj ośmiu 
anarchistów. 

Madryt, 18 listopada. Według doniesień ad- 
mirał Mello ogłosił hr. d'Eu (wnuka zmarłego 
cesarza Don Pedro po starszej córce) cesa- 
rzem brazylijskim. 

Londyn, 18 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby gmin prezydent urzędu handlowego 
zapowiedział załatwienie zmowy robotników gór- 
niczych przez konferencyę właścicieli z robotni- 
kami. 

Londyn, 18 listopada. Na wczorajszej konfe- 
rencyi robotników górniczych i właścicieli kopalń 
zawarto ugodę, na mocy której robotnicy mają 
przez grudzień i styczeń pracować za taką samą 
płacę roboczą, jak dawniej pracowali, a następnie 
utworzoną zostanie rada polubowna celem uregu- 
lowania kwestyj spornych. 

Londyn, 18 listopada. Na ostatniem posiedze- 
niu Izby gmin oświadczył Gladstone, iż nikt 
nie powinien wątpić o tem, że w budżecie ma- 
rynarki uwzęlędnioną zostanie potrzeba bezwa- 
runkowego zapewnienia pierwszorzędnego stano- 
wiska flocie angielskiej. 

Petersburg, 18 listopada. Minister domen 
wniósł do komitetu ministrów projekt, dotyczący 
przekształcenia ministerstwa domen na minister- 
stwo rolnictwa i domen. W myśl projektu mają 
być nowo utworzone inspektoraty dla rolnictwa i 
lasów oraz dla górnietwa; dotychczasowe insty- 
tucye ministerstwa domen mają po większej czę- 
ści pozostać nadal, ale zostaną znacznie zrefor- 
mowane. Nowa organizacya ma być zaprowadzo- 
na stopniowo w ciągu roku 1894. 

Sofia, 18 listopada. Książę bułgarski wysyła na 
pogrzeb hr. Hartenawa trzech adjutantów przy- 
bocznych. Oprócz tego udają się inne deputacye 
cywilne i wojskowe do Gracu. 

Wiadomość o śmierci Hartenaua wywołała w 
całym kraju bardzo bolesny smutek. 

Cetynia, 18 listopada. Książę wraz z rodziną 
udał się na manewry do Podgorycy. Ciało dyplo- 
matyczne będzie także obecne na manewrach. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


| Kursw wal. 
£ ! austr. 
dnia 18 listopada 1898 r. aml 
Zjednoczony dług w papierach . 97| 10 
Zjednoczony dług w srebrze 96| 85 
Austryacka renta złota . . . . 118) 30 
4% austryacka renta (marcowa) . 96| — | 
4% węgierska renta złota 115 85 
4% węgierska renta koron. . : 98 80 
Akcye banku austro-węgierskiego . 935 — 
Akcye kredytowe ję: «owi 389| 75 
Londyn . 84 A. „4 ug WALGOI — 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 62| — 
40 fiarelimyf ORA, IA 2. 12| 38 
20-to frankówki za sztukę . . . 10) 04 
Akcye włoskie . . . . . . . 43| 60 
Dukaty austryackie . . . . 5| 99 


Wiedeń 18 listopada. Ruble 132 75 Cena nafty 
1810 — 19:75. Spirytus 16-20 —. Żyto 6'46. 
Pszenica 7:61. Owies 7:09 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nle przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Z głębi zbolałych serc. po stracie ukochanego 
Qjca, składamy niniejszem podziękowanie wszyst- 
kim, którzy wzięli udział w bolesnym dla nas 
obrzędzie odprowadzenia zwłok na miejsce wie- 
eznego spoczynku. 

W szczególności zaś dziękujemy: WW. Panom 
Drowi i Profesorowi Pareńskiemu i Drowi Bole- 
sławowi Drożdżowi za troskliwą opiekę w czasie 
tak długiej choroby. 

Przewielebnemu Qwardyanowi Ojców Refor- 
matów księdzu Zygmuntowi Janickiemu, za słowa 
pociechy i za odprowadzenie zwłok do grobu. 
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Przewielebnemu księdzu kanelerzowi Anatolowi 
Nowakowi. 

Szanownemu Cechowi Krawieckiemu, Przyja- 
ciołom, Kolegom, a wreszcie i Szanownej Publi- 
czności serdecznem Bóg zapłać. 

Stefanowie Bernaccy. 

2695 Brunonowie Kiełpińscy. 


Mieszkanie bardzo wygodne składające się 
z trzech pokoi i kuchni, na parterze, przy pla- 
cu Matejki I. 6 (widok na Zacisze), z powodu 
stosunków familijnych jest od I grudnia do wy- 
najęcia. Wiadomość u właściciela na miejscu. 


PL 
l 


Za spokój duszy ś. p. 


Generała Edmunda Różyckiego 
b. dowódcy jazdy wołyńskiej 
i inspektora Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 
2706 odbędzie się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
w kościele 00. Reformatów w Krakowie. 


A królewskiej w rynku 

W Panoramie fnis acb, pa 7%, 
I piętro od jutra 19 listopada w niedzielę Paryż, 
Wystawa, Fontainebleau i słynne z cudọw miej- 
sce Lourd. 

50 najwspanialszych widoków oddanych zupeł- 
nie wiernie jak w naturze. 

Wstęp 25 et. Młodzież szkolna 15 et. 

Otwarta od 9 rano do 10 wieczór. 


Podziękowanie. Wielmożnym Paniom: Affen- 
dowej, Baumanowej, Biegowej L., Gawłowej. Gè- 
rardis, Hillbrichtowej, Jahodowej, bar. Jorkaszo- 
wej, Lemerowej, Szlanfowej. Stefkowej, Vetula- 
niowej i Zdankiewiczowej, które łaskawemi da- 
tkami, za pośrednietwem pani doktorowej Zale- 
skiej, ulżyły mi w ciężkim niedostatku, składam 
stokrotne sieroce: Bóg zapłać! 

Sanok, listopad 1893. 

Sabina Bartkiewiczówna. 


Dla naszych dzieci tylko to, co najlersze! 
Kio jest tego samego zdania, kto nie chce na 
gwiazdkę kupować łatwo psujących się zabawek, 
kto chce wraz z dziećmi brać udział 
w zabawie, jednem słowem kto ulubieńcom 
swym chce sprawić najlepszą znaną rzecz, 
temu polecamy do przeglądnięcia pięknie illustro- 
wany cennik firmy F. Ad. Richter & Cie. 
we Wiedniu. Zwłaszcza każda matka po- 
winnaby przed zakupnem świątecznych podar- 
ków uważnie przeczytać ten cennik, a to tem 
bardziej, że można go dostać bezpłatnie i franko. 


"PF. 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowineyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hibner i Han- 
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior- 
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na straty, upraszam Szanownych mych od- 
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po- 
dobnych ewentualności. łaskawe zlecenia adre- 
sować tylko do firm 


` ALOJZY HÜBNER 
Skład farb i materyałów 


1758 26 80 Lwów, Rynek 38. 


Dr. Zenon Pelczar 


mieszka obecnie przy ulicy Floryańskiej L. 29 
2653 ordynuje od 8—4. 35 


Dr. F. Sroczyński 


lekarz chorób ocznych 
ordynuje od 10—12 i od 3—4. Floryańska, 9. 
(2564 9 11) 


Ueznia 

(2666 2-3) 

Księgarnia S$. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 


poszukuje 


Dr. M. Cercha 


były asystent Kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jagiell. 

ordynuje od 9—10 i od 3—4, ul. Sławkowska 

2540 Liczba 4. 9 10 


Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko. 

Z szacunkiem 
ALOJZY HUBNER 


2430 7 0 Lwów, Rynek, 38. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 
powrócił 
ordynuje od 5—5 po poł. 
Róg ul. Grodzkiej i placu WW. Świętych Nr. II. 
(2421 6 6) 


Przy grach ! zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


kapuje : sprzedaje pod majkorzystniejszemi warumkamai krajowe i zagraniczne papiery, „akty6, 
listy zzstawne, iocy, monety, wymienia wszelkia kupeny, wylesewane papiery. — Zlecenisjjx yrowineyi 
uszu'seznis odwrotną pocztą baz del' czenia prowizvi. 


y IAMOŻA KOCHSTIMA 


BJ A-E. 


De baskocy | korter wymiar 
wo go ym rs’ 


-y 


oe g ada wa 6-4 


a TT Taca tinoikonić——i 
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Lwowskie Biuro prawnicze 


starosty Reichelta 
dla spraw politycznych i skurbowyeh przenie- 
sione na ulicę Batorego, L. 11, (Ha- 
łickie). 2079 258 


Nowa rma. 
WOJGIECHA DUTKIEWICZA 
Fabryka i skład 


wyrobów masarskich I wędlin 


W FILrakowie -~h 
przy ul, $w. Tomasza, L. 18, róg ulicy Floryańskiej, 
naprzeciw hotelu pod Roża. 
poleca szynki, polędwiec, kiełbasy, 
palami , growizny, sanicesony, ka- 
banosy, kiszki parzietowe, ozory 
wędzone i gotowzne, wszystko najsina- 

czniej wykonane 2565 3 3 

Wielki wybór smalcu przedniego i słoniny. 
Ceny nader umiarkowane. 

Wysyłki na prowineyę uskuteczniają się najaku- 

ratniej. Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 2624 2 6 
Podarek 


na Boże Narodzenie. 


(pamiątka po zmarłych !) 


rządzony 
w r. 1579. 


Portrety naturalnej wislkości 
według każdej nadesłanej fotogratii. Zadatek 
| 1złr. Termin dostawy w przeciagu 10 dni 
Najwierniejsz* podobieństwo porrczane. Foto- 
gratia zostaje nieuszkodzoną, 
Odznaczony zak'ad artysiyczny p. f | 
Siegfried Bodascher 


Wiedeń, II., Praterstrasse , 61, 
(dawniej grosse Pfarrgasse). 


Magazyn obuwia 
Maryi Derdzikowskiej 


pod kierownictwem 


Bronis. Dobrzańskiego 


w Krakowie 
ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 
poleca 
obawie meskie od 3—50 ztr. 


obuwie damskie od 3—25 ztr.| 


Zamówienia wykonywa punktualnie 
z najlepszego materyału i w najkrót- 
szym czasie. 1031 44 0 
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie. 


Nęż PRN PDZ 


-Dla starszych i młodszych mężczyzn! | 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły san- 
tałowe i wszelkie inne lekarstwa. 
|Starsz. lek. sztab. Dra Miillera 


Wtrzykiwania ipionlki: 


scisle według przepisów lek. sporządzone i 

} przez lekarzy polecone środki leeznicze naj 

( lepsze i wyptóbowama. z dobrym skutkiem uży- | 
( 


> 


4 


s—— 


mpk 


mad 


f wane przeciw wszelkim upławom cewki mo- 
|jczowej. katarom gonorrhoë) działają szybko | 
i znakomicie. Skutek często już po. 
| kliku daia h widoczny. — Tamże 
jl w zastarzałych przewlekłych chronicznych ) 
£ wypadkach używać można bez następstw złych 
$ skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 


f pienia (wycieki, 1 złr. 60 cent. Nr. IL na! 
przestarzałe chroniezne przewlekłe cierpienia 
flwyciekiy 2 złr. 50 čt., powztą 25 ct, wiecej 


za opakowanie wraz z dokładnym lekarskim 

sposobem użycia. 2482 2 18 

Jedyny główny skład wyrabiajacy St. | 

i Georgs - Apotheke, Wien, VJIL., 

W imuergasse Wr. 33, zdzie wszelkie 
,listowne zamówienia adrosować należy. 

Skład w Krakowie w apt. p. E. Stock- $ 

„mara, we Lwowie w apt. p. Mikolascha. * 

PRE" gg" 


aa LJ zz 


- J. A. Geisler 


ESR! Fabryka instrumentów muzy- 
soznych, Reichenberg, Czechy, 


Hostareza najtaniej i dobrych har- 


monij. skrzypców, welloidów, ba- 
sów. drewnianych i blaszanych 
dętych instrumentów, wytor, gitar, strun. Cytrg 


akordowe ułatwiajace naukę w jednej godzinie 
(hez nauczyciela i beż znajomości nut), oraz dzieł 
muzycznych. 2596 3 4 

Cenniki darmo i opłatnie. 


Praktykant zamiejscowy 


z ukończoną II klasą gimnazyalna znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w handlu ko- 
lonialnym W. Leśniowskiego w 
Krakowie, ulica Karmelicka, 
L 16. 2683 2 5 


Potrzebuję 


ogrodnika 


bezdzietnego. do mego Zakładu na Mie- 
dziusiu w Szczawnicy. 260103 3 


Dr. Kołaczkowski 
w Nowym Sączu. 


Bensdorp 


pad 


m M dk 


ML mk b bd” 


Obiady po Ż korony, kolacye po 1', korony. — Bulion 
|z dziczyzny własnego wyrobu kilo 10 koron. Piwo pilzneńskie mar- 
|ka B. B. 2464 20 30 Z poważaniem F. Turliński. 


DOLOTO OTONO WOOO ON 
Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. () 


SĘ Zlece 


Krajowe 


andrychowskie} 


* yr 0 b y Od wielu lat wypróbowany uśmierzający bole środek domowy. sądu. Posiępowauie w spra- 
jako to: 2678 2 104 Q Cena h A R 4 1% wach niespornych (z komen- 
łócienk i i i i i ici 524 15 20 asz s i 
p a, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia Sale. KM 2 omamy Gi ATA oh. tarzem) 4 złr., z przesyłką pocz- 
Należy zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie 


EWLIZCY plynu SOSCĆCOWEZEO 


na mebie, różnego rodzaju drelichy, 
do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 
p" a R | | gm | mj o 
RPOOOC>OOJ OTO 


N 39YZ 


U 
U 


z obwodowej apteki w 


pite 
p 

o 
Ko 


Dostać można w Krakowie w trafice 


Perfumy 


a Jokey Club. heliotropowa 


AZSNVANZSOdrYN 


odznacz 


Woda warszawska 


«27 STRZEC SIĘ PRZED WSZELKIMI NASLADOWANIANI SES: S4] koder lotonooko 


angat |, 


w kilku odmi 


Wody kolońskie yi e 


Nsbyć można we Lwowie w sklepae 
lieka, L 11. — W Krakowie Sukiennice, 


Kwizdy płyn przywrotczy 
woda do mycia koni. 
Oena flaszki 1 złr. 40 cnt. 


Prasy do siana 


0d J0 tat w stajniach dworskich i w większych stajniach woj- 

skowych i cywiliiych w użysniu dla wzmocnienia przed i przy- 

wrócenia sił po wielkich trudach , w zwichnięciach, nadwie 

chnięciach, stwardnieniu ścięgień tp, usposabia konia de znakoe» 
mitych asing. 


1 fonmareami o 


również do prasowan 


Franz Joh. £'wizca 
k. u k. österr, uud köaigl. rumän. Hoflief« ant, Kreisupotheker 
Korneuburg bi Wiem, 522 i8 20 


starczają 


Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać -yraźnie 


KKwizdy płynu przywrotczego. 
B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2, 


wyłączny na Austro-Węgry 


Katalogi d:rimo. — Zastępy poż: dani. 


wiedefi.sk'e 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej|PIECZYWKA! 


. = zn ajlep” d U j i . 
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie dy. one "DOLNE" 


dów. W suchoiu miejscu trzymane n.e tracą 
poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1-80 || smaku i dobro-i całewi miesą ami i dlatego 
do złr. 10:40 za funt w oryginalnem opakowaniu. mo os je polecić najlepiej każdej rodzinie. 

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco. 


Cierpiącym na żołądek p zez lekarzy pole- 
Samowvary I najlepszych fabryk Tulskich. 


oone! Za najesłaniem 40 cnt wysyła się 
franco pudełko na próbę. 
Cenniki gratia i franco. 174 18 5? 


Również znakomity chlieb Grahama. 


N. Sting! & Neffe 


Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. 


ż d k c jacy wszystkie ustawy od 1876 r. 
r i s te a szermier 1. e x 5 


ła 


Łuski i patrony wszelkiego rodzaju. 


O. i. sprzeciaż prochu i srótu. 


LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ! 


Sensacyjne nieklejone tutki franc. Samitas z odtłuszczoną watą Dra Brunsa 

w każdym munsztuku, są wyrobem uznanym przez palących za majlepszy. 
1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1:80. 
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą: 


Sklad komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3. 


wszystkich pierwszorzędnych sxl-pach i aptekach 


najnowszej kena 
strukcyi, ręczne, 
JĄ siale i przenośne 


Ph. Mayfarth & Co., 


Fabryka maszyn rolniczych 24. 6 10 
Wiedeń, II, Taborstrasne Nr. 76. 


N. G6NAINGŁA R 


1442 25 3u 


nia załatwia się szybko. "4 £ 


Kwizdy płyn gośćcowy s 


Korneuburg pod Wiedn'em. 


p. Sadowskiej przy nl. Grodzkiej. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszozególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania a mianowicie : 
» jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwal'owa, Yang-Yang, Opoponax, 


, Ess Bouquet , piźmowa , Miilefleura i t. p. — 


a Bię nadzwyczaj p'zyjemnym kwiatowym z:pa- 


e em. Flakonik mnieiszy 95 ent., większy 1 złr. 80 cnt. $% 
podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- f 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. "lakon 50, 70, 90 ct. i 1 złr. 20 et. 


anach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze, 
15, 20, 25, 40, 50, 80 ot, 1 złr., 1 złr. 50 et. 
h własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica Ha- 


L. 20. W Czerniowcach Rynek, L Zz, oraz we 
1532 20 0 


ia 


i do wielu iunych 
: maieryałów na- 
PO. dające się, do- 


IGNACEGO ZANGEN 


Tattersali obejmuje następujące działy : 
1. Nauka jazdy konnej codziennie. 


2503 10 11 


a holender. Gacao 


zn. omiite, zdrowe 1 PożywW ne 


PAPA PRA PP 7 FTP ZE TR JE JP PR 7 JR O PRO JP, M PP, aN R jj, 7 O JE 
POCOO OCOOEPOBGOCOQOBDOOOGOGOOCJ 
ROCCA ONOCOCKA 


Fabryka instrumentów mzycznych i strun 


KAROLA MAYERA 
w Schönbach Nr. 1, bei Eger (Czechy), 
poleca swoje przes wysokie powagi uznane za ti wałe 
Instrumenta MUZYCZNE 
Jako to: wkrzypee, cellvidy, basy, gitary, cytry, man- 
doliny, z drzowa i z blachy instrumenta dęć2, w doskona- 
łem wykonaniu, również stramy we wszelki-h gatunkach , najlep- 
szej jakości, po umiarkowanych cenach. 
Przesyłki uskutecznia się za pobraniem pocztowem. 
2207 8 13 


Flakoniki po 2 , 4 , 75 et, 1 zir, | złr. 50 et. it. d i wspaniały łańcuszek do zegarka, fason ka- 

Perfumy kmolowej Marybieńki: mea złr. : ą walerski, | praktyczny notesik, 1 trwała sa- 

= powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, kiewka na korony, 2 spinki do mankietów 
Pa Woda Iiwowska orzeźwiającego i dłngotrwałego zapachu „ do skrapiania sukien mechaniezne, 1 P fap grzebyk kieszon- 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy $0 ct., większy 1 złr. 50 et. kowy, 1 w niklowych okładkach scyzoryk o 


w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31. 


2. Specyalny kurs jazdy konnej dla kandyda- 


tów na jednorocznych ochotników e. i k. kawa- 
leryi , z wykładem w myśl regulaminu wojsko- 


wego. 


faeton i t. p. 
4. Zakupno remont. 


3. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
Jakoto : półkryty faeton, landan, kareta, kntscher- 


5 Przyjmowanie koni na pensyę dzienną i 


miesięczną. 
6. Tresura koni. 


2178 11 12 


9. Stajnia na 90 koni, w czasie jarmarku za 
opłatą 5 złr. od jednego konia za cały czas 


jarmarku, a mianowicie od sprzedanego, 


Tinct. capsici compos. 


Kraków, 19 Listopada 1898. 
Magister farmacyi 


starszy, rutynowany, poszukuje umieszczenia. 
łaskawe zgłoszenia pod adr. Stanisław Gssow- 
ski, Kraków, Stradom, L. 3. 2640 5 10 


5 do 10 złtr. 


2575 3 8 


do nabycia v: wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 10 3» ||| zarobić Men SET: frlotdlni 
ÅT O W O EE OW OO OO OWY OT "R RYSY ARIN ZY AP R PRZE JEJ 2 ÓW Z Z AH A GENCI 
r POOO OOOO OOT OODE 2| JEEE TEE En AEREE ES WEJDZ SWE SA | ||; prywainych odbiorców oi- 
K > E4 p. - XK wiedzają — Oferty pod „Agentur“ poste 
w ap 8 PU aj k 4 a, restante Wiedeń, Hauptpostanmt. 
A 4 | Paai áh àin: = H 
8 | „| Najnowsze wydawnictw 
OK Krakowie, przy ul. Długiej, L. 40, telefon 177, 8, 9, s JIOWSZ JdaW Ciwa 
Q poleca 2,1 8 R prawnicze 
9 swój wybór powozów od nowa ojązych S2 < a! ksiegarni 
„(do najskromniejszych, pojazdy jedno i dwukonne %4 |% 7 * sA ` 4 kat 
na śluby, wycieczki, bale itp., także na godziny, dziennie, tygo- p4 „A JOZ ECK a 47 EE CH A EL Ch 
4 dniowo i miesięcznie 2455 9 10 XK gw EErakowie, ulica BławiiIowska, 18, tę! 
H PO cenach nader niskich. gig PIERWSZA PRACOWNIA BRONI E sz 
WETE BREEBEREEUJWEEEKEUBEUKUEZYŃ () pra || „Powszechna ksi su i 
we SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMOW jj, 75° yszechon księga u 
Kaj własnego wyrobu jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. has (uzupelnienie kodsksu "cywilnego 
i i -Wei i -W. Collath. 4 ; : A 
4) Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera olla je, Zatorskiego i Kasparka) zawiera- 


mniej caloksztalt judykatury try- 
bunalu najwyższego od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dokładnem 
streszczeniu. Cena 2 złr. 50 cnt., 
w eleg. oprawie 3 złr., z przesyłką 
pocztową o 20 ent. więcej. 


Ustawa o walucie koros 
nowej; ustawa o konwer= 
syach hipotecznych; usia- 
wa o znaczkach towaro- 
wych; ustawa o przeda- 
wnieniu należytości pra- 
wnych itp. Cena 50 caot., z prze- 
syłką o 5 ent. więcej. 


Powyższa księgarnia otrzymała na 
skład główny: 
Tałasiewicz, c. k. prezydent 


tową 4 złr. 25 ent 2417 6 6 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Żadna blaga! 


ani Żart! ani oszustwo! 


ale szczera święta prawda | 

Wyższą nad wszelkie po- 
chważy jest słynna w świecie 
Cnicagorka kollekoya złożo- 
na z 10 szt. wspaniał. przed 
miotów razem z przepysznym 


zegarkiem 
3 złr. 80 ot. 


za wszystkie 10 sztuk. ` 


Prawdz. kieszonk, zegarek remontoir 


regulowany 
w elegancko niklowany: h kopertach, z Be- 
kundnikiem, gładkiem szkłem i wskazówkami, 
zuakomite urządzenie, 


4 ostrzach zwykłówaczem do zębów, I wiedeń- 
ski ołówek z niklu, 1 zapalniczka kieszonko- 
wa, 1 szpilka do krawaty. 


Wszystko razem tylko 3 zir. 80 ct. 


Uświadozam niniejszem publicznie, że sam 
zegarex kieszonkowy więcej jest wart, i zwra- 
cam pieniądze każdemu matychmiast. jeżeli ze- 
garek dobrze nie idzie, kto więc chce mieć 
trwały, wspaniały a tani zegarek, w nien naj 
Spieszniej zamawiać Zamówienia załatwia się 
za zaliczką codziennie. 2405 6 6 

Amerik. Taechen-Uhren-Export 


FEKETE, Wien, V., Ridigergasge 1/71. 


Dom jednopiętrowy 


(SANGTUIRI A M) 
Do nabycia w aptekach Iy słomy, włókna drze 
i drogueryach ŻEL Austro-Węgier. wnego, lnu, odpad- 1 k Podgórzu, przy EA 
A ków papieru, szmat | | e | Sa alwaryjskiej, IL. 84, jest 
GŁÓWNY SKŁAD 


z wolnej ręki tanie do sprze- 
dania. Warunki kupna bardzo 
korzystue. — Wiadomsść iamże 

u stróża. 2:3 10 %0 
BQCEO-LOOCOCLPOOCE 


; Jan Długosz $ 
; Fabryka Płócien o 


L. 298, 
w Korczynie obok Krosna 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
własnego wyroba 


pilotna lniane 
w największym wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwn, za- 
razem Obrusy , Serwety, dymy, 
chnsteczki. reczniki itp. po naj- 

tańszych cenach. 1962 6 £ 


Cenniki I próbki na żądanie darmo. 
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uz" YAA A A A YI ZET WETA ZY ZJRYZYZY ZY ZOYZDYZOYZCYG CY YZ à 
OOO0O00G0DOO00000 RR RZAEZ Wiedeń, I., Cirenuzusse Nr. 36, (Kain_Fxpelle r), DDOOOCOCOCOCCOOCOOOGCO 
= a ost 2. 23 2 wyreka Riebrteru, 
o Towarzystwo ŻalizkOWE W Krakowie e NN JSC EZ |||. Proszek karbolowy 
. o ; "oszukuje sie i pa ) . p 
s) przy uł. Szewskiej, L. 16, przyjmuje e faeto aii pół krytego g jki rk piwik pokosty, 
5 = a p J * 2| lakiery do każdego malowania i wszy - 
Q wkladki oszczednosci Q używanego, w dobrym stanie, lekkiego, jmowć jedynie fa stko, czego kto tylko potrzebuje, wysyła 
i płaci odsetki od dnia złożenia do d d= ;Ś, | na jednego li tylko konia, z prywatnego sohroaną marką „kotwieą” EMI | s 

a p -r zta KAP a ki z ZW aj nia po O domu a nie od przedsiębiorcy fijakier- jako prawdziwe. — Ceatrainy skład: Albin Krajewski 
P 3 /o* 84 46 52 P| skiego, — Zgłaszać się należy w pie- Aphia Pibau pod Zietym iwem Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, Sl. 

AOOOOOOOO OC EE SUS: S SSSK] | karni wiejskiej, ul. Krowoderska , 130. = Al Cenniki na żądanie franco. 


Kraków. 19 Listopada 1898. 


NOWA R 


EFORMA. 


Nr. 265. 5 


Pomimo wszechstronnego rozwoju ohemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel/a Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez natnrę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , 
med. Raspi, prokurator nniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lecsją. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znnczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
Peli I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, Świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 złr. 50 et. za dzbanuszek. 

Fęce, które po nżyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 

MIE, doza 60 ci., i Dra LENGIELA MYDŁA 


za pomocą Dra LENGIELA OP6-CRE 
j BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : 


sku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowoach u Golichowskiego nast. Mahl apt., 


a prof. Dr. 


które od lat 30 nie uległo żadaej 


w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
6; 43 0 
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Stefan Dewoniski 


__ Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki 


Wiedeń, l., Helferstorferstrasse 4. 


Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakcye. 
Prowizya za Btręczenie (stręczycielom). 


655 37 0 


(Własne specyslne wagony o wietkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galieyi i Bukowiny). 


O A NOCNE 


s pragnie, aby jej stanik leżał | 
Każda dama _ z szykiem, bez fałdów, 


To Ga się jedynie osiągnąć przez użycie 
Prybpbaa patent. ulepszonych haftek 
Ko'osalny wynalazek w dziedzinie mady. 


W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 | Stanik z Prym'a ulepszonemi haftkami "1 
tygodniach użycia przeszło 6 miesiącach użycia 


szwy rozchodzą się i Trini fałdów. | jr” głódko, jak nowy. 
Prym’a patent. ulepszone haftki 


nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła- 
dn e naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika. 

Przy snkniach do prania są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szkodzi im. Stanik utrzymują przy pracy i silnym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy. 

Co do trwałości wytrzymalsze od wszelkich innych zapięć. 
gdyż po znżyciu stanika mogą być odprute i znowu użyte. 

Z powodu tych zalet każda oszczędna gospodyni kupi chę- 
tnie pakiecik tychże za 20 et. i przyszyje je du stanika, a każdy zdumiewać się 
będzie mad jej piękuą i zgrabną figurą. 

Przyszycie tychże łatwa, na każdej kartee bliższe objaśnienie. 2378 8 12 


Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyborów krawieckich i galanteryjnych. 


"Rz 
sensacyeęe 
czynią nowo wynalezione « 

oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko- 


pęrty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do 
ry chód udziela się 3-letmią pisemną gwarancyę. 


Oena za sztukę G zir. 


Do tego odpowiedni wspaniały złocony łańcu- 
szek z karabinierem bezpieczeństwa fasonu anpa , „Mar 
quis“ lub pancerzowy, sztuka złr. 1.50. 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła 
dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań 
stwowych austryackich i węgierskich, a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 1977 6 6 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse 12. 
EHE HE H E ie dh EHE SE SJE E E E 

8 Doniesienie K 
A na porę jesienną i zimową! 


Filia Wiedeńskiej Fabryki 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECNNYĘĄ 


b 
Heilmana Kohna i Synów (i) 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
( poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie- 

4cinnych własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i zagra- 
a nicznych po cenach fabrycznych. 


Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału 


(h 
M 
w większych ilościach Śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących PR 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna H, 
a Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym. znajdują się : pi 
em k zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, (4 
£ ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- ' já 
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz | 
, ubiory dla chłopczyków od 3 lat. pi 
H Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie mlicy i mu | 

meru domu, w którym filia s'ę znajduje. h 
E 676 €6 0 Z uszarowaniem 


Hoilman Kohn i Synowie [ET 
i Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. 4 
Ua szowie, Jarosławiu, Przemyślu. Lwowie, Stani- ij 
„A, Czeruiowcach, Bielsku, Opawie i Nowym Sącza. 
` 


Filie nasze: w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 w Tarnowie. Rze" 
e 3 4 ZW Wann 
SACHE HE E SE 3-0 36 36 34 3-43 S) 


IPod zargozeniliem! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„JALIRETINA* 
maść na nagniotki 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 


Główny skład dla przesyłki : 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 


Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Rnekera, 
apt., Alojzego Hiibnera; w Brodach u p. H. 
Griinspanna , apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla 
apta B. Witosławskiego, apt., w Krynicy u p 

Nitribita, apt.; w Milówoe n p. J. Raisnera 
apt., w Podwołoozyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
nolu u p. Jamrogiewicza sp., apt.; w Zakopa- 
pem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1682 24 0 


16.000 sztuk 
szczególnie dla dworów nadających się 


derek na konie 


musiałem wziąść zamiast gotówki od pewnej 
fabryki i takowe chcę jak najprędzej, a zæ- 
tem i niebywale tanio wysprzedać. 

Te wspaniała derki na konie są 189—190 
ctm. długie, 120—130 etm. szerokie, grube, 
trwałe, ciepłe, prawie nie do zniszczenia, z 
bordiurą, nałzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyle przedtem kosztowały Ceny za sztukę: 


— I sorta Il gvrta III sorta 
dworskie derkij flakiers. ów) pańskie derki | 


KE 1.65. | zir. 2.50. | złr 3. 


Wielka niespodzianka ! 
Zrbowiązałem się pewnemu znacznemu fa- 
brykantowi cały zapas 32.000 sztuk 
wspaniałych, wielkich, modnych, nie do zni- 
szczenia, ciepłych 


chustek dookrycia 


w najlepszych zimowych gatun- 
kach, z ciężkiemi, długiemi, kręconemi 
frendzlami w dowolnym kolorze za każdą ca- 
nę sprzedać. Ponieważ te nad podziw piękne 
zimowe ohustki przedtem 2 razy tyle kosz- 
towały, przeto niezawodnie ucieszy się ka- 
żda dama, że będzie mogła tak piękną chu- 
stkę tak tanio kupić. 


I sorta */, w. | Il sor, /„ wiel, | ill sorta **/, 
air. JL. zir. GQ. zdr. 4: 


Każde zamowienie wysyła się natychmiast 
za zaliczeniem pocziowem lub kolejowem i 
to najstaranniej opakowane, przyczem zobo- 
|wiązuję się za towar „nieodpowiedni naty 
chmiast należytość zwrócić. 2406 6 6 


Decken-Export-Magazin Fekete, 


Wien, V., Ridigorgassa No. 1/71. 


R FABRYKA TOTEK CTĘŁRETOWYCH 
I TOREBEK PAPIKROWYCH 
„NO R I SĄ 


(dawniej F. Sznkiewicz) 
vw Ekrakowie 1672 8 52 
ca palącym: Tatki cygaretowe 
utki francuskiej „łe Honblom:<— 
e Moublon* istnieje w handlu od 
wigiu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
|| garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ie Moublon“, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądsć wyraźnie „tutki 
le Hioubion* fabryki „Noris. 

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tatek, tj za 6 złr., posyła się o 
„łatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni- 
gam ar się torebki papierowe. 


wę- Masz Pani piegi? -ZS 
yczy sobie Pani mieć piękną, fee 
aksamitną cerę? To proszę używać: 


() |Bergmanna liliowego mydła 


(z marką ochronną „dwaj górale“) 
wyrol u Bergmanna i Sp. w Dreżnie. Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Fosnóra, Kraków. 1435 20 30 
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p Najtańsze żródło zakupna. "TW 


Chrześcijanskie Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 
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stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


poleca własnego wyrobu wszelkie w zakres szat i wyrobów kościelnych wchodzące 
przedmioty z mi jlepszyeh iyońskich muteryałów dla P. T. rzymsko- i grecko-katolie- 
kiego Duchowieństwa : 

OQrnaty we wszelkich kolorach po złr. 16, 20, 25, RO, 50 do 400. 

Kapy we wszystkich kolorach po zlr. 25, 40, 50, 60. 90. 100 do 500. 

Dalmatyki po złr. 150, 200. 300, 500 do 800 i wyżej. 

Baldachimy na 4 drążki po złr. 60, 80. 100, 150, 200, 400 i wyżej. 

Tuwalnie po złr. 10, 16. 18. 20, 25, 30, 50. 80, 100 do 200. 

Kombe koronkowe, tiulowe i płócienne po złr. 12, 20, 25 i wyżej. 

Koloratki (kołnierze) po 90 ct, 1 zir, 1.25, 1.50 do ? złr. 

Birciy każmirowe, jedwabne i aksamitne po złr. 150, 2. 3. 5, 

Sakienkł na puszki po złr. 5, 10, 12, 18, 25, 40 i wyżej. 

Chorągwie sztandarowe i krzyżowe z dwustronnemi obrazami z wełnianego ada- 
maszku po złr. 30, 40, 50, 60, 50 i wyżej. jedwabne po złr. 50, 80. 90. 100, 
120, 150, 2u0 i wyżej. 


mili) do wyboru i próbki odwrotn 


"RUANHRZ OJPOJZ ZRNI iey 


Sztandury dla Towarzystw „Sokół”, cechów i straży pożarnych wykonuje po bar- 
dzo przystępnych cenach i w najkrótszym czusie, Przy zakupnie wyrobów Towarzy- 
stwa u agentów żądać należy levitymacyi i cennika, w którym każdy kawałek stałą 
ceną jest oznaczony. 2581 6 6 

Uwaga. Wprawdzie wyroby innych firm zagranicznych mogą konkurować 


ceną, ale nigdy dobrocią materyałów, z których wykonujemy nasze wyroby. 


JS Wyrób krajowy. Wg 


GPL O OSOWO R O ZOO 


Lornetki teatralne i polowe, 
okulary, ciepłomierzelekarskie, 
. pokojowe, chemiczne, barome- 

try, baterye elektryczne lekar- 
skie, maszynki elektryczne indukcyjne 


poleca 2616 4 0 


K. ZIELIGSKI, mechanik i optyk, 
Kraków, Rynek główny, Linia A—B, L. 39. 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie, Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną poczłą. 
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Już nadeszły 


świeże materyały. 


na sezon zimowy do 


Magazynu ubiorów męskich) 


pod frmą 


A.BERNACKI 


w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2. 


Wszelkie zamówienia wy konuje podług najświeższych ł 
 żurnali, w jak najkrótszym czasie. 
Firma istnieje od 28 lat. 
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dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte : stanowią one 

najmiiszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak kazdy inny podarek, ponieważ trwałość 
ich wynosi wiele lat, a i po tym czasie dają się 
ioszcze dopełniać i powiekszać. Prawdziwe 


„mm kotwiczne skrzynki budowlane ma © 


są jedyną zabawką, ktora we wszystkich krajach doznała 4 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, „= 
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 

tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie á 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- = 
wianych Richtera i odrzucić energicznie każdą Tot bez i Emit marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zanicdba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwieznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr.,  złr. i wyżej 


INE we wszystkich lepszych handlach zabawek. i 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 
wik, Kozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoca zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek, Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 


FP, Ad. Richter «ć Cie., 


Pierwsza austr.-węg., ces, i król uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., 
Nowy York. 


Powiat uwa K Oszczędności W Wieliczeg 


przyjmuje wkładki oszczędności, placac od takowych $%,. oraz 
udziela pożyczek na hipoteki i na zastaw papierów warto- 
ściowych, pobierając od tychże G7,. 

Wieliczka w listopadzie 1898 roku. 


26072 288 


DyrekKcya. 
+0009000000000000000 


PODAGRA 
REUMATYZM 


Kofi zapewnione przez użycie likiera i pigułek przygotowanych przez p. 
COMAM, ulica Saint-Claude, 28, w Paryżu. Likier leczy odle czasowe © ostrym 
przebiegu Pip -bóle chroniczne. Srodki te są używame od wielu lat z powodze- 
niem przez lekarzy i w Szpitałach. Do nabycia we wszytkich aptekach. 


+ 
ELA EER LAL T RAET ELER LA KIIRI 
AA SZACIE AEA S tabryk. 


50563 


ż Hecker i Vaternacht 
* Pierwszy krakowski parowy zakład 


om 


ubiorów 
mę skich. 


Chemicznego CZYSZCZENIA kich 


farbowania damskich, 
ul. Grodzka, L.. 51. 


Wykonanie jak najstaranniejsze. 


+ sam 


43 4 10 


ER 


KĘ 


„iskuozia pisiod zaj 


| wzm TEA zaw 
pa konkurencyi“. 


Pierwsza krajowa fabryka 


higienicznych tutek 


nieklejonych 


S. Wierusz-Niemojowskiego 
Kraków Lwów 
Sukiennice, 28. Hetmańska, 24. 


Tutki powyższe, mego wyrobu, uznane są przez 
powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, 100 
sziuk od 12 et. Przy zamówieniu 5000 sztuk 
ponosi fabryka frankaturę. 1077 60 0 


Ni: NZ 


Konkurs. 


Na posadę sekretarza Magi- 
stratu miasta Podgórza. 

Do posady sekretarza przywia- 
zaną jest roczna płaca 1200 złr. 
czyli i 2400 koron, dodatek na po- 
mieszkanie 200 złr. czyli 4v0 ko- 
ron, cztery pięciolecia po 150 złr. 
czyli po 300 koron. Ubiegający się 
kandydaci winni udowodnić: 

a) nieskazitelność charakteru . 

b) żenie przekroczył 40 lat życia, 

c) że złożył wymagane rozpo- 
rządzeniem Wysokiego Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 29 
maja 1891 (Dz. rozp. kraj. Nr. 67) 
trzy egzamina państwowe na je- 
dnym z uniwersytetów państwa au- 
stryackiego, i że włada językiem 
krajowym i państwowym; 

d) że odbył trzech-letnia prakty- 
kę w dziale administracyjnym Wy- 
działu krajowego lwowskiego , lub 
c.k. władzy politycznej, albo też przy 
jednym z Magistratów miast głó- 
wnych. 

Po odbyciu jednorocznej skute- 
cznej służby prowizorycznej, posa- 
da powyższa zamienioną będzie na 
stałą. 

Podania, należycie ostemplowane, 
należy wnosić do Prezydyum Ma- 
gistrata w Podgórzu, względnie 
przez dotyczącą swa władzę, do 
dnia 31 grudnia 1893 r. 

Kandydat, który otrzyma powyż- 
szą posade, winien będzie stałe mie- 
dE | w gminie miasta Podgórza 

Z Magistratu miasta Podgórza, 

lania 6 listopada 1893 r. 

2643 2 3 Burmistrz 
Klein w. r. 


Krajowa fabryka 
wyrobów tkackich 
Władysława Groneta w Korczynie 


poleca 7 najczystszego Inu. piekne i świeże, 
w wielkim wyborze : 

Płótna na koszule. prześcieradła bez szwu, 

poszewki itp., 


od grubych do najeieńszych 
web, dymy różne. reczniki, chustki do nosa 
grubsze'i webowe, białe i kolorowe. Bie 
liznę stołową. drelichy na liberye i ma- 
terace . płótna żaglowe (Segeltuch) itp.. 
wyroby pierwszej jakość i po cewach naj- 

umiarkowańszych. 2244 15 27 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 

syła się gratis i franco. 
Za dobroć wyrobów poręcza się. 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 1261780 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna | ubrań 


w Hilumpoletz 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój ebfity aktad najświeższej mody mae 
teryj ma surduty, spodnie i całe 
nbrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


Hofmanna patenitowane 


Szpilki do owania Włosów. 


IS 


Za pomoca tych tm może sobie każda da- 
na w przeciągu kiiku minut zrobić bez pomocy 
piękną modną fryzurę. Cena za karton 
z 4 szpilkami wraz z opisem nowej nowej fry- 
zary 1 zdr. w. a. Do nabycia we wszystkich skle- 
pach fryzyerskieh. galanteryjnych i składach per- 
fum. Glówny skład: Wellisch. Frankl 
& Co., Wien, 1., Fieischmarkt 2626 3 10 


Energicznym i pilnym 
osobistosciom 


dana jest sposobność uzyskania dobrego 


dochodu przez przyjęcie małego łatwego 
zastępstwa. — Oferty pod , „Tiichtig" 
do Ekspedycyi anonsów Schalek, 


Wien, I. 2576 3 8 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, energiczny, z ukończoną szkołą 
rolniczą z postępem celującym, władający języ- 
kiem polskim i niemieckim. z 22-letnią dosko- 
nałą praktyką w większych wzorowych dobrach, 
z ehlulnemi świadectwami . poszukuje posady 
jako rządea lub samoistny ekonom. 

Łaskawe oferty pod adr. Rządca poste re- 

stante Krzeszowice. 2614 4 4 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym 
. 265. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. 


GGGGNGGE: 


Rooznik III. Rok 1894. 


Asgeknracyjno-ekonomiczny Kalendarz 


opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju. 

Kalendarz ten, jedyny fachowy w Polsce, zawiera 5 części: 

I. Calendarium i informacye ogólne. 

II. Banki i asekuraeye (oprac. "Bolesław Lewicki). 

III. Kasy oszczędności (opr. T. OBR NIE: Stow. Kredytowe (opr. N. Ulmer): 
Tow. gospodarcze ; Tow. Oficyalistów pryw.; Tow. Kółek roln. i t. p. 

Iv. Część fachowa : prof Dr. Głąbiński, inż. hr. Łubieński, Józef Mrażek, T. Me- ( 
runowicz , M. Rodoć, A. Wilczyński, Dr. Stefczyk, Dr. J. U. Pawlikowski, Dr. Witołd 4 
Lewicki, Z. Korostyński i w. i. 

V. Ogłoszenia. 


Cena egzempl. w płótno oprawn. na welinowym papierze 1 złr. 20 et. 
broszurowanego na zwykłym papierze 60 et. 


Główny skład w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza 
Lwów, ulica Karola Ludwika, 3. 2688 1 2 


- Szczawnica. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że roz- 
wiązawszy kontrakt monopolowy 
e sprzedaż wód mineralnych z 
firma Btattoniego 


wodę ze zdrojów 
Józefinyi Magdaleny 


powierzam nadal głównym składom 
WPp. Wentzla, Wiszniewskiego 
i Goldwassera w Krakowie, N. 
Trauma w Tarnowie, oraz apte- 
kom i handlom wód na prowincyi. 
Głównym składem dla cząstkowej 
sprzedaży zawiaduje Wny H. Zeil- 
ner w Starym Sączu. 
Dzierżawca Zakładu 


F. Wiśniewski. 


SKI bucieclarski 


STANISŁAWA JEZKA 
Kraków, ul. Mikołajska, L. 7, 

Filia zakladu ogrodniczego ogro- 
du strzeleckiego, 

poleca codzień świeże goździki 

| róże, kwiaty wazonowe, 

bukiety i wieńce z kwia- 

tów świeżych, suszonych i sztu- 

cznych, po cenach nader 
przystępnych. 269% 1 0 

Wieńce z biletów przyjnu- 
je się do układania. 


” 


2616 | 


setki do wypraw, serwisy a 


na] A 3 l 
pecyalne 
N go” artykuły dla hoteli, 


restauracyj, kawiarń, jak i 
dla pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały metal. 


Ilość nrebra jest na każdej sztuce FRGURIGTOFIE | 
wybita, jak również całe nazwisko | CHRISTOFLE | 
i obok umieszczona marka fabryczna. 


2687 116 kawy 
od pojedynczych do 
ozdobniej wykonan. 


prawdziwego srebra. 


Jedyne zastępstwe 
12 łyżeczek do mokki 


12 łyżek stołowych . zdr. 16.50 
12 widalców . . . . 
12 noży 
12 widelców deserowych 
12 noży deserowych . 

12 łyżeczek do kawy . 


zbr. 


1 chochla do zupy 

1 chochla do mleka . 

1 lyżka do sałaty. . 
12 podatawek do noży 
| 1 podkład pod widelce 


aina 


j 


OOOOCOOODOOOOBODOCOOOOOCOOOTCI 
ZMIAN A. LOEAE-U 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
istniejacąca przy Placu Szczepańskim, L. 9, 


SPRZEDAŻ MIĘSA 


przeniosłem 


na ulicę św. Tomasza, L. 8 (dawniej Żydowska). 


Pozyskawszy zaufanie wielu instytucyj krajowych i domów prywa- 
tnych, zapewniam Szan. P. T. Odbiorców, że mojem staraniem będzie 
jak dotychczas tak i nadal mieso świeże i w doborowym gatun- 
ku dostarczać. Z poważaniem 
Stanisław Armółowicz, syn. 


MYOTY) $$" 
Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest 


Kathreinera Kneippa kawa słodowa 


ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 49 52 
Ma ona ten niszem nieprzewyższony przymiot. że można odzwy- 
czaić się od szkodliwego używania niemięszanej lub z sarogatem pomię- 
s?anej kawy ziarnistej i przygotować sobi» o wiele lepiej smaku- 
" jącą, a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- 
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej. 
Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci | chorych, 
Należy unikać starannie naśladownictwa. 
Wszędzie można dostać lą kilo A 25 ceni. 


HANDEL DAMSKICH TOWARÓW MODNYCH 
„ZUM RÖMISCHEN KAISER“ 


W Wiedniu, IL., Sellergasse 12. 


E Z objęciem w marcu 1893 r. od dawna 
słyn. handlu damskiego towarów modnych 
„zum römischen Kaiser nada- 
lismy interesowi i w tym kierunku nową 
postać, że z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać tylko majłepsze gatunki, 
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w cenach towarów naszym 
Szan Klientom ofiarować bardzo zna- 
czne korzyści niż dawniej. 
Wybor w najśwież. materyach 
jedwabnych i wełnianych jest nie- 
ma] zadziwiającym, a naszem staraniem bę- 
dzie, ażeby w każdej porze roku wybrać ma- 
terye majmodniejsze i najlepsze. 
Szezególniej ośmielamy się zwrócić uwagę, 
że objęte od poprzednich właścicieli znaczną 
=" PRM =" nin zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po 
© Próbki posyłamy na żądanie opłatnie. © znacznie zniżonych cenach. 2568 3 6 


Reiff s Mayers Nachfolger. 


ALFRED BIASION 


w Krakowie 


Optyk c. k. Kliniki okul, Uniw. Jagiell. 


magazyn założony w r. 1801, 


odznaczony 8 mecalarmi srebrnemi i dyplomem 
niinisteorztwya handilin, 


polees P. T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna, 


Okulary i Nanosniki (Pince-nez)| 


w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 
ze szkłami francuskiemi, najdokład. szllfowanemi, 
(wykonane według przepisów WW. PP. Lekarzy-Okulistów), 
od 1 Zir. 50 ont, 
dalej ze szkłami Oristalle de Roohe (du Bresile) véritable, 
któreto szkła w sile dysperzyjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcignione, 


Szkła „Homogaine'* kombinowane sferyczne i cylindryczne 
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem 
dokładnie wykonywane. 


Lornetki teatralne i polowe achromatyczna od 5 złr. 
Lunety Wyścigowe (Longue-vue-double) na dystans odległy 


z pierwszorzędnych fabryk francuskich. 


Fabryka narzedzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży 


(zawsze najnowsze wzory). 1867 25 0 
Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda» 
mie cennik z 1000 ilnustracyj. 


} Prawdziwe -0:0 
węgierskie górskie wina. 
D czerwone i białe wina od 28 ct. 
$ za litr i wyżej, Tokvyer i Ruster mu- 
u aee, tłuste. słodkie, od 75 et. za litr i wyżej. , 


Wysyłka w heczułkach od 15 litrów za po- 4 
a beczki przyjmuje się 


( braniem pocztowem , 


| napowrót! po cenie kosztu opłacone. 


IG. SPITZER'S Wwe 


Weingarten und Kellereien 
Di a W —B) wje 


"®:$:90 


Ślusarnia 
Tomasza Gramatyki 


w Krakowie, Retoryka, 12, 
oprócz wyrobów ślmearakich budowine 
mych, które posiada na składzie, poleca także 

wyłaczny skład na Krakow 


pneumatycznych zamknięć 
do drzwi bez łoskotu 


po tańszych jak dotychczas cenach. Cenniki na 
żądanie. 2696 1 5 


Jablka 1 SrOSZKI. 


Wysyłam z licznych posiadłości Styryi piekne, 
dobre jabłka (jabłka zimowe) od 500 sztuk, 
w mianowicie 50U sztuk franko wraz z opako- 
waniem i koszykiem 4 złr, 1000 sztuk 7 złw, 
Gruszki zimowe 40) sztuk 10 złr., mniej- 
szych 400 sztuk 6 złr. za pobraniem poeztowem 
lub za poprzedniem nadesłaniem należytosci dla 
vdsprzedających. En gros ceny tańsze, jako też 
przy pełnych wagonach. 2681 15 


Józef Berger 


Obst Exporteur, GraZ. 


Do wydzierżawienia ogród około 
1000 saż. pod uprawę lub na skład, dzieln. Kleparz. 

Da aprzedauła : Kamienica dwupiętrowa 
z parcely budowlana, przy ul. Lubiez; kamienica 
jednopiętrowa w Debnikach przy moście: parce- 
la budowlana w Nowej Wsi. 


Wiadomość ul. Garbarska, 10, mieszkanie 2, 
od 12—1 i od 4—6 godziny codziennie. 


| = e m. tk. 


Wyciag olejku dO USZÓW 


k. sekundaryusza Dra Schipka, uznany 
misty TiL przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagrunieznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką ggłuohoteę 
(nie z urodzenia) mwurm ww uszach. 

stræykanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
hywać można po l złr. 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach ; Remana Jakubowskiego 
w Nowym Ń4czn : Adolfa Beilego w Sta- 
misławowie : Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w Samborze ; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- 
nopolm : Plebana, Stephansplatz, 8, Twerdy, 
Mariahilterstrasse. 100, w Wiedniu. Tylko 
prawdziwy we (lukonach z wycisniętym na 
nich napisem: „K. k. Secundararzt Dr. Sechi- 
pek. Wien.“ Za poprzedniem nadesłaniem 
L złr. 70 et. wysyła się opłatnie do wszy- 
stkich miejsce Austro-Węgier 2590 1 24 


jpacziówi „Joz 
Praktykant aptekarski 


w trzecim roku poszukuje miejsca 
w większem mieście Galicyi zacho- 
dniej dla ukończenia praktyki. 

Wiadomość u Wojciecha Ka- 
linowskiego w Rzeszowie. 2703 1 3 


Świec woskowych 


z wWenecyi 
świeży transport otrzymał i połe- 
ca handel 26971 0 


Jana Janigi w Krakowie.’ 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci 


NOWA REFORMA. 


numerze firmy „„Woris* w Krakowie. 
Kraków, 19 Listopada 1893, 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 6 52 


LAMPY DIIMARA 


do wszelkiego rodzaju oświetlania! 


LAMPY STOŁOWE e WISZĄCE e LUSTROWE e ŚCIENNE 
LAMPKI i LATARNIE, 


Lampy słupowe I kolumnowe z koronkowemi daszkami 


Wyrób najwiekszych palników. 
Palniki do nafty o sile światła od 4 do 130 świec. 
pz Cik. f b ki | Wi d a 
R. DITMAR i, fabryki lamp w Wiedniu, 
III. Erdbergstrasse 23, 26, 27 und ITI., Schwalbengasse 2, 3, 4. 


7 


2288 6 12 


Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami. 


BOGGSEPEGE 66685 a 
2 MAGAZYN 
$J. Zaplaťalskridgo 


w Krakowie, Rynek główny, Linia A—B, 


poleca ma sezon zimowy 


kalosze rosyjskie iamerykańskie, : 


Cukiernia 


istniejąca od lat kilkunastu, w je- | sgh 

dnem z większych miast zachod- 

niej Galicyi i bardzo dobrze się | gi 

rentująca, jest z wolnej ręki |$ 
do sprzedania. 

Oferty pod „Cukiernia“ nad- 


TIT 


4 


syłać należy do A ministracyi „No- 
B EC aealg pantofle, berlacze i buty do polowania z wełny „Halina, 
„La... e e E a ok |l M 

Strzelba R Bieliznę Dra Jaegera, 


©% Kamasze, Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki. Pa- 
© tentowane wałki do okien i drzwi, oraz utrzymuje 
„zawsze na składzie Bieliznę męską w najlepszych ga-! 
;tunkach, Krawaty w najnowszych fasonach , Ce-/$ 
raty angielskie na stoły. meble i podłogi, Cho-! 
dniki kokosowe. 2594 7 104 


s Przybory toiletowe, do podróży i w zakres krawieczyzny y wchodzące, ; 


"M" 


Lankastrówka i0-ka, z przybora- 

mi do sprzedania. Wiadomość |3 

przy ulicy Szpitalnej, L. 21, w godzinach |; 
południowych. 2704 1 3 


Lekcye jazyka francuskiego 


w domu i poza domem, cena nader przystępna. 

Zgłoszenia: ulica Kobzowska, ` 

II piętro, drzwi na prawo, w godzinach od 3-5 
270 


po południu. 0 1 3|;8$, ALAA DEEG AAA S 
Poszukuje się dobrze utrzymanych K x 
alosze rosae 


szaf ma książki 


i rękopiuma, oraz półek i biurka. 
O 


kanak 


w wielkim wyborze, 


Kurtki myśliwskie skórzane i sukien- 

ne, Kamizelki włuczkowe, Pończochy, Ę 

Czapki i Kapelusze do polewania, 
Ubrania jeionkowe, 


Bieliznę trykotową wełniana, ba- 
wełnianą i jedwabna, 


Wszelkie gatunki rękawiczek zimowych. "fajkę 
Pantofelki, buciki i berlacze filcowe 


Radziwiłowska, 13, II p 2695 1 2 
posiadający kartę przemysłową, 
Kowal zdolne świadectwa od właścicie- 


li większych posiadłości, żonaty, poszukuje posa- 

dy na kowala dworskiego od Nowego Roku. 
Oferty uprasza nadsyłać: Fr. Zaręba, 

Nagoszyn p. Dębica. 2694 1 


Majątek ziemski 


obszaru 443 morgi, w dobrej glebie, 
położony w zachodniej Galicyi, w pię- 
knej okolicy, tuż przy gościńcu, łączą- 
cym dwa miasta obwodowe, 4 kilome- 
try ód słacyi kolejowej oddalony, z wy- 
godnym domem mieszkalnym, wśród 
dużego, malowniczo położonego parku 
i budynkami gospodarskiemi, z wolnej | 
2707 ręki do sprzedania. 15 
Bliższa wiadomość w biurze Dra 
Stanisława Tomika, KŚ ją | 


w Krakowie, Floryańska, 35. 


Żołądki cielęce 


-i po najwyższych cenach 
Leopold Samel w Ciepli- 
each, Czechy. 


2705 1 3 


Jadwiga Waclawska 


Pracownia sokien i okryć damskich 
przy ulicy Szpitalnej, L. 13, II piętra. 


Polecam się łaskawym Paniom z wyko- 
nywaniem wszelkich robót na sezon je- 
sienny i zimowy, a mianowicie wykony- 


polecają po niskich cenach 2655 4 20 
Br. Bilewscy w Krakowie 
Í obok kościoła N. P. Maryi. 
0000000001000000001000000666 
Suknie damskie 
wykonuje w jak najkrótszym ozasie 
: @MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ$ 
w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 3 
polecając zarazem 
e irapelusze dana skie © 
E w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strunie i fantazyjne, gor- 
| LA parasole ansielszie: kiej n mowości w zakres toalety 
amakle (er) 
a Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- 
5 gancyą po cenach umiarkowanych. 
Modele parysizie, 1489 62 0 
2200000000.000000001000000000 


DDNS OE i, Tny, potukcy, Ę Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | = ca 
płaszcze, oraz płaszczyki dziecinne. © 
Przyjmuję także zamówienia ze swoich s tm E R E AT E R 0 S Y J S K | = 
materyałów, które wykonywane są przez © poleca handel 2135 18 0 à 
krawców według najswieższych fasonów, = © 
ręcząc za punktualne i staranne wykoń- m W. ADAMOWICZA N 
czenie. Ceny umiarkowane. N wv B 
EJ A Re. rodach 
Dziękując Szanownym P. T. Paniom za © l funt „familijnej“ bardzo dobrej e złr. 1.40 7 
dotychczasowe względy, polecam się i na- = zae 
dalwłaskawawnamieci. cd l funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 | Z 
A i TA TE 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 | ©- 
2462 6 6 Z powsaniem o 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20] Æ 
Jadwiga Wacławska. = nieinniej Kawę zwaną „Siriusz* franco 5 kilo . złe. 9.50 |*= 


Sklep naftowy 


z komfortem urządzony. w celneim miejscu, z roz- 


Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków 


którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie „AE. HETJLT:F , pierwsza mo- 

rawska fabryka wodociągów, pomp, 

wiatrakowych motorów, Klozetów i kąpie- 
lowych urządzeń, 878 «9 60 

w Hranioach (Maihr. Weissklrohen) darmo i opłatnie koszto- 

rysy ns urządzenie samodzielnych wodociągów. 


ległą klientelą , z towarem i całeim urządzeniem 
do sprzedania. — Dwie kawiarnie z urzą- 
dzeniem do sprzedania — Kamienice, no- 
we, z dochodem netto 9'/g%/,, są do sprzedania 
lub zamiany na folwark lub parcele budowlane. 
Potrzebny kapitał do kupna od 5000—1000V złr. 

Kamienice, pałace, wille z ogrodami , grunta- 
mi, folwarki, majątki większe i mniejsze do 
sprzedania. Agency poleca zarazem oficyalistów, 
guwernantki, bony i służbę tak miejską jak wiej- 
ską. Zapytania : Agencya Krasuskiego, 
Mały Rynek, L. 6. Kraków. 2667 2 3 


2561  JKrysowiekiego ;6 


Bulionu iPasztetów 


najlepszych, dostarcza jedynie 


pa ia | Motel Garni Elisabeth Hof 


Buiionu i Pasztetów w BADEN, Antongasse, Nro 13—15, 


Z. Solkowskiego koło Wiednia, w miejscu kąpiel siarczanych, otwarty całą zimę. = 
w Krysowicach o. p. Mościska. Wszelkie wygody. — Wyborna kuchnia. 
Zamówienia wysyła się odwrotnie. 2569 6 6 Ludwik Beer, właściciel. 


Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


